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DEE Nowo przybywający abo- 
nenci otrzymają początek powiastki p. t. 
Szlachcic Zakuta, 

której druk rozpoczęliśmy w ze- 
szłym tygodniu. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Minister wyznań i oświecenia miano- 
wał prowizorycznych nauczycieli głównych 
przy męzkiem seminaryum nauczycielskiem: 
Ludwika Zgórka i Henryka Strokę, tu- 
dzież prowizorycznego nauczyciela głównego 
przy męzkiem seminarynm nauczycielskiem 
w Tarnopolu, Alexandra Barwińskiego 
rzeczywistymi głównymi nauczycielami przy 


tychże zakładach. 


Z powodu wybuchu księgosuszu w za- 
kładzie kontumacyjnym w Nowosielicy, usta- 
nowił c. k. rząd krajowy Bukowiński we- 
dług doniesienia z dnia 20. b. m. L. 7014, 
w wspomnionym zakładzie 21. dniowy okres 
obserwacyjny dla bydła rogatego. 

Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości. 

Z c. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 24. sierpnia 1874. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA, 


Lwów, dnia 31. sierpnia. 

W miarę jak na północy monarchii 
bierna opozycya coraz więcej upada na 
znaczeniu i z każdym dniem traci zwolen- 
ników, w południowym Tyrolu bierny opór 
stronnictwa liberalno-włoskiego wobec anti- 
liberalnej większości sejmu tyrolskiego staje 
się coraz wytrwalszym. Posłowie z tego 
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j stronnictwa już dawno nie biorą udziału 


w obradach sejmowych, a obecnie gdy po 
zgaśnięciu ich mandatów rozpisane zostały 
wybory uzupełniające, dzienniki trydentyń- 
skie z góry oświadczają, że nowo wybrani 
posłowie nie pojawią się w sali sejmowej. 
W wiedeńskiej prasie wiernokonstytucyjnej 
oświadczenie to nie znalazło przychylnego 
uznania, bo musi ona przynajmniej w tym 
przypadku być konsekwentną, i potępiając 
bierną opozycyę deklarantów z stanowiska 
zasadniczego, nie może równocześnie bronić 
takiego samego postępowania wiernokonsty- 
tucyjnych Włochów. W jednym i drugim 
wypadku usuwanie się posłów od ciał re- 
prezentacyjnych jest negacyą zasad konsty- 
tucyjnych i z tego samego stanowiska musi 
być ocenianem. Przyszli posłowie południo- 
wego Tyrolu nie zmienią może taktyki po- 
litycznej wskutek tego głosu wiedeńskiej 
prasy wiernokonstytucyjnej, ałe skłonić ich 
może do tego inny daleko ważniejszy powód. 
Dotąd bowiem mogli się łudzić nadzieją, że 
wniosek barona Prato o odłączeniu połu- 
dniowego Tyrolu od północnego powitany 
tak życzliwie przez większość izby deputo- 
wanych Rady państwa ziści choć w części 
ich życzenia, a w najgorszym razie poprawi 
położenie polityczne. Znana sprawa ks. barona 
Prato, jego rezygnacya z mandatu posel- 
skiego zadały dotkliwy ciós wnioskowi po- 
wyższemu i odtąd już nie wróżyły mu ża- 
dnego skutku nawet dzienniki, które w pier- 
wszej chwili nakłaniały Radę państwa do 
wysłuchania ich żądań uawet bez porozu- 
mienia się z sejmem tyrolskim w myśl sta- 
tutu krajowego. Dziś jeszcze gorzej stanęła 
ta sprawa wskutek zewnętrznych przyczyn. 


W ostatnich czasach jakby na dane hasło 
w kilku nawet poważnych dziennikach wło- 
skich odezwały się pewne pretensye anek- 
syjne, których przedmiotem jest Tryest i 
południowy Tyrol. Nikt nie wątpi wpraw- 
dzie, że tych śmiesznych pretensyj nie po- 
dziela żaden rozważny patryota włoski, że 
podnoszą je tylko zapaleńcy nieliczni i po- 
zbawieni wszelkiego wpływu, że wreszcie 
nigdy nie mogą one stać się niebezpieczne- 
mi dla Austryi, ale ostatecznie wywarły one 
w wiedeńskiem dziennikarstwie wrażenie 


bardzo niekorzystne, które pewnie do reszty 
osłabi sympatyę dla wniosku o podziale 
Tyrolu. 

Sprawa szkół średnich zajmie wkrótce 
w Węgrzech ważne miejsce na porządku 
dziennym spraw publicznych. W ostatnich 
czasach rząd w kilku gimnazyach słowac- 
kich spostrzegł gorszące ślady panslawisty - 
cznej agitacyi i po zarządzonem dochodze- 
niu zamknął jeden zakład. Podobny los mu- 
siałby spotkać jeszcze kilka innych gimna- 
zyów, jeżeliby opinia publiczna w Węgrzech 
miała być zupełnie zadowoloną. Ale jest to 
rzecz nader trudna do wykonania, gdyż we- 
dług obowiązujących ustaw kompetencya 
władzy rządowej jest w tej mierze bardzo 
ścieśnioną atrybucyami organów kościelno- 
ewangelickich. Gdzie na czele tych organów 
stoją mężowie przejęci gorącym patry- 
otyzmem, tam władza rządowa znajdzie dość 
środków do skutecznego zaradzenia złemu, 
w innych zaś miejscowościach nie obejdzie 
się bez trudnych kolizyj, w których zwy- 
cięztwo nie zawsze przechyli się na stronę 
rządu. Stan ten niezgodny z żywotnemi in- 
teresami Węgier, bo podtrzymujący jak się 
pokazało  najniebezpieczniejszą dla kraju 
agitacyę, niepokoi dzienmkarstwo peszteń- 
skie i tamtejsze koła polityczne w wysokim 
stopniu. Coraz częściej i głośniej odzywa 
się żądanie, ażeby państwo w ustawie o 
szkołach średnich uchyliło zastarzałe atry- 
bucye autonomii kościelnej i zastrzegło swo- 
jej władzy zakres kompetencyi dostateczny 
do poskramiania niehezpiecznych dążności i 
dlastanowczej poprawy stosunków szkolnych. 

Ruch starokatolicki popiera- 
ny w Niemczech tak gorliwie przez dzien- 
nikarstwo a nawet przez władzę, nie odpo- 
wiedział owym wygórowansm nadziejom, 
jakiemi go w pierwszej chwili powitano. 
Kościół staro-katolicki nie traci wprawdzie 
swoich wyznawców, zyskuje owszem nowych 
ale nie wtakiej liczbie, ażeby odegrać mógł 
ważną rolę w toczącej się obecnie na tak 
wielki zakrój walce kościelno - politycznej. 


starokatolicy znaczniejszego poparcia od 
rządu niemieckiego ale nie obejdą się długo 
bez niego, jeżeli dzieło rozpoczęte z tak wygó- 
wanemi nadziejami ma być choć w części 
wykonane. Księstwo badeńskie jest obecnie 
najkorzystniejszem polem dla ruchu staro- 
katolickiego. Posiada on tam stosunkowo 
najwięcej zwolenników, choć w czasie podróży 
biskupa starokatolickiego Reinkensa poka- 
zało się, żeliczbaich nie może znacznie wzróść, 
choćby agitacya dalej w dotychczasowy spo- 
sób była prowadzoną. 

Po kilkanaście razy na rok pojawia 
się wiadomość o rozmaitych zabiegach rządu 
niemieckiego, mających nacelu skłonie: 
nie Włoch do energiczniejszego wystąpienia 
przeciw  stronnictwu  ultramontańskiemu. 
Przypisywany tak długo cesarzowi Wilhel- 
mowi plan podróży do Rzymu zostawał w 
widocznym związku ztą wiadomością. Dziś, 
gdy inspirowane organa stanowczo oświad- 
czyły, że cesarz Wilhelm nie myśli o po- 
dróży do Włoch, rozhiegła się pogłoska, że 
rząd niemiecki wysłał swojego ajenta do 
Rzymu z upoważnieniem do rokowań na 
temat walki kościelno - politycznej. Niemcy 
mają według tej pogłoski żądać od gabi- 
netu włoskiego większej energii w sprawach 
kościelno-politycznych i ofiarują za to Wło 
chom traktat bardzo korzystuy. Są to zape- 
wne pobożne życzenia dzienników włoskich, 
które nieustannie zachęcają Minghettego, 
ażeby pozbył się swojej chwiejności i wstą- 
pił zupełnie w ślady ks. Bismarcka Jako 
bajeczka dziennikarska wiadomość ta nic 
przynosi wcale zaszczytu swojemu autorowi 
bo jest i niezręczną i nieprawdopodobną. 
Rząd niemiecki wcale nie pragnie tego, 
ażeby wszystkie inne zaprzyjaźuione z nim 
państwa poszły w jego ślady pomimo od- 
miennych stosuuków kościelno-politycznych. 
Dowodzi tego najlepiej niedawny art; kuł 
Nord. Allg. Ztg., która wbrew jawnym ży- 
czeniom pewnych dzienników wiedeńskich 
wcale nie zachęca Austryi do większej euer- 
gii w sprawach kościelno-polityczuych, gdyż 


Może on zająć tylko stanowisko słabego | nie widzi ani potrzeby ani aualogii pomię- 
sprzymierzeńca, którego strona przeciwna dzy stosuukami niemieckiemi a austryac- 
ignoruje a druga tylko chwilowo z potrzeby kiemi. 


popiera. Na razie nie wymagają wprawdzie 


Sprawa statku francuzkiego 


STARE LEKI 


Do przedmiotów nader mało znanych 
wiekom średnim, należały niewątpliwie na 
uki przyrodnicze, a tem samem i medycy- 
na; ztąd też prawie każdy, co się niemi 
zajmował, uważany był za nadzwyczajnego 
i tajemniczego człowieka, a działaniom jego 
powszechnie przypisywano związek z ducha- 
mi ciemności. Rośli więc czarownicy i czar- 
noksięstwo, mnożyły się przeróżne środki na 
uśmierzenie chorób i wzbogacenie człowie- 
ka — ogół zaś, mimo że sobie nie umiał 
wytłómaczyć owych zjawisk, przecież im 
wierzył, i przekazywał potomności ich ta- 
jemnice. Przyczyniała się do zabobonnej ła- 
twowierności wielka liczba szarlatanów, włó- 
czących się po świecie, którzy wiadomościom 
przyrodniczym i lekarskim usiłowali nadać 
cechę tajemniczą i cudowną. I tak n. p. 
żaki uniwersytetów średniowiecznych, TOZ- 
biegając się po różnych okolicach, zażegby- 
wali jadowite gady, sprowadzali deszcze lub 
urodzaje, wypędzali djabłów z opętanych, 
albo leczyli chorych, już to zamawianiem, 
już to ziołami lub minerałami, za które to 
szalbierstwa wszędzie musiano im się opła- 
cać Bowicie. 

Niektóre z owych tajemniczych środ: 
ków lekarskich zaginęły zupełnie, tak, że 
tylko w pismach spotkać się z nimi mo- 
żna, wiele zas pozyskało prawo obywatel- 
stwa dzisiaj u ludu jedynie, gdzie jeszcze 
w całej mocy żyją. Dwa właśnie sławne le- 
karstwa vapotkaliśmy w naszej przeszłości — 


choćby i z tego względu, że stare różne pi- 
sma często o nich wspominają. 

Jednym ztakich „cudownych leków* był 
bardzo drogi, to też nie wielkiej nawet li- 
czbie średniowiecznych bogaczy dostępny. 
Jedynie rodziny domów panujących mogły 
ów skarb posiadać. Z ceną zaś lekarstwa 
prawie zawsze rosły jego skutki wszech- 
stroune; uśmierzało ono bole głowy, cho- 
roby płuc i piersi, zarazy, rany od cięcia 
sząblą lub stłuczenia, zgoła wszystkie cier- 
pienia, bo nie znaleźć nawet słabości, na 
którą nie miało działać uzdrawiająco to 
arcanum. Najwięcej jednak używano go jako 
antidotum przeciwko wszelkiego rodzaju tru- 
ciznom. 

Jakież to lekarstwo posiadało w prze- 
konaniu średnich wieków taką moc cudo 
wną? Oto jednorożec, owo starożytne, Śre- 
dniowieczne, mitologicznej barwy zwierzę, 
a po prostu należące do gatunku wielory- 
bów, „Zwane przez Lineusza monoceresem, a 
w dzisiejszych cząsach narwalem, — dostar 
czało owego klejnotu. Za kawałek zęba je- 
duorożca, jeszcze w XVI. stuleciu, wedle 
świadectwa Bekmana, płacono 30.000 i wię- 
cej dukatów ; chowano go więc po skarb- 
cach wielkich, panujących domów, a osa- 
dzano nieraz w kosztownej nader oprawie. 

Często się zdarzało, że ząb jednorożca 
bywał spadkowym, cudownym lekiem kilku 
średniowiecznych rodzin, to też gdy potrze- 
ba go było utrzeć kawałek, robiono to z 
nadzwyczajną ostrożnością w obec deputo- 
wanych dworu i wielu dostojników, co byli 
współwłaścicielami przesławnego leku. Zbro- 
dnią też było choć proszek z niego uronić, 
a przeniewierstwo utratę głowy za sobą po- 


0 nich więc słówko zamierzamy powiedzieć, | ciągało. 


Nie wiemy o ile rozpowszechniony był 
jednorożec pomiędzy naszymi  Piastami, 
zdaje nam się zawsze, że musiano go prze- 
chowywać i wysoko cenić, na wzór zacho- 
dniej i środkowej Europy, z którą Polska 
ówczesna miała od najdawniejszych czasów 
szerokie stosunki. Naprowadza nas na ten 
wniosek i ta okoliczność, że już w r. 1455 
widzimy ząb jednorożca pomiędzy insygniami 
i klejnotami koronnego skarbca. Wzmian- 
kują również o nim rewizye skarbca z lat 1599, 
1633, 1792 i td. a inwentarz klejnotów ko- 
ronnych z r. 1690, który w rękopisie posia- 
damy, zaraz po mieczu Bolesławów, Szczer- 
bcu, podaje „jednorożec wielki, kręcony na 
obudwu końcach, w złoto oprawiony, 
dłuższy trochę więcej niż na trzy łokcie, 
w puzdrze na to zrobionem będący.* — 
Z uwagi zaś na to, że go szczegółowo opi- 
sują owe inwentarze aż pod koniec zeszłego 
stulecia, wnioskować musimy, że ów róg 
fantastycznej ryby, jeszcze za czasów sas" 
kich, musiał w Polsce doznawać wielkiego 
poważania. 

Na ostatnich kartkach inwentarza 
skarbca koronnego z r. 1669, znajdującego 
się w zbiorach prof. J. Łepkowskiego, 
w odpisie XVII w., spotykamy krótkie opi- 
sanie cnotyi mocy kamienia, „który od Al- 
bertusa Magnusa i Ludwika Sissa z ich 
ksiąg, także wielu innych uczonych i do- 
świadczonych, jazo Hipokratesa, Dioseoridesa, 
Palenusa i Pliniusza próbowany i na wielu 
ludziach doświadczony bywał”. Kamień ten, 
wedle rękopisu, ma się znajdywać „po brze- 
gach wielkiego morza, także 1 w Persyi“, 
a jest barwy żółtej i nazywa Się Orlim ka- 
mieniem, dla tego, „iż go orłowie przeciwko 
jedowitym zwierzętom i inszym niebezpie- 
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czeństwom swoich młodziąt, ponieważ na= 
turę tego kamienia dobrze wiedzą, do gniazd 
swoich noszą i zażywają.* Kamieni orlich 
jest wiele, a „jednak wszystkie mają jednę 
cnotę, moc i operacyę i można ich w sre- 
bro, miedź, cynę, albo ołów oprawić i przy 
sobie nosić.* Tak mówi nasze źródło. 

Talizman to był zatem nielada — a 
jakie zbawienne skutki jego mocy! Niech 
się schowają wszystkie wyroby aptekarskich 
kuchni, a nasi Eskulapowie niech się wobec 
niego rumienią za swoje nieuctwo! Bo i 
czemuż to nie zaradzi okruszyna orlego ka- 
mienia; jeżeli n. p. „komu trucizna w jadle 
albo w piciu będzie zadana, a ten kamień 
na szyji nosi, tedy nie może tego jadła i 
napoju jadowitego przez garło wpuścić* — 
albo jeżeli „która osoba, lub młoda, lub 
stara, ten kamień na szyi nosi“ niezawe- 
dnie niedostanie „febry albo drzączki.* © 

Nie koniec jednak na tem. Orli kamień 
był dobry „od wielkiej choroby“ a kiedy 
„białogłowa ma nawiązany ten kamień u 
palca lewej nogi, tedy — jak zapewnia re- 
kopis — uchroni się od wszelkich cierpień, 
które by ją dotknąć miały. Bolał kogo bok 
lub płuca, czuł kto strzykanie lub darcie 
w nodze albo chorował na żółtaczkę, niech 
zażyje dwie lub pół kwinty orlego kumie- 
nia a wszystko ustanie, jakby ręką odjął— 
ba, nawet wszelkie cierpienia oczu usuwa 
proszek tego cudownego leku! 

Dzisiejsza medycyna łamie sobie gło- 
wę nad leczeniem paraliżu, a jakoś tępo 
jej to idzie — szkoda, że nie zna „orlego 
kamienia,* i niewierzy starożytnym szarla- 
tanom, na wzór Alberta Magua, co leku 
tego używał ku „pocieszeniu* cierpiącej 
ludzkości. Dla nas np. cośmy zwykli tęsknić 


I'Orenoque na wodach włoskich koło Civi- 
tavechii buja ciągle po szpaltach dzienni - 
karskich jak wąż morski i zniknie zapewne 


dopiero równocześnie z martwą porą roku. | 


Niedawno przypisywano Niemcom zamiar 
uwolnienia Włoch od owego statku. Pisano 
bowiem, że do Civitavechia zawinie okręt 
niemiecki, który tam zabawi dłużej, wrze- 
komo czekając na przyjazd cesarza Wilhel- 
ma. Obecność okrętu niemieckiego byłaby 
wywołała niemiłe dla Francuzów demon- 
stracye a rząd francuzki widziałby się może 
tem zniewolony do odwołania swojego statku. 
Dziś niema już mowy o wykonaniu tego 
pomysłu ciekawego, ho podróż cesarza Wil- 
helma została stanowczo zaprzeczoną w pru 
skich dziennikach półurzędowych. 

Zapewne dla chwilowego uśmierzenia 
gniewu republikanów rząd francuski 
wydał kilka zarządzeń skierowanych prze- 
ciw agitacyi bonapartystowskiej. Skazano 
już jednego agitatora na dotkliwą karę pie- 
niężną za rozpowszechnianie fotografek mło- 
dego Napoleona a jednej księgarni wzbro- 
niono sprzedawać popularną historyę o Na- 
poleonie III. napisaną przez obu Cassagna 
ców. Mimo to agitacya i śmiałość bonapar- 
tystów posuwa się w niektórych miejsco- 
wościach do granic ostatecznych. W Reole 
np. zastępca prefekta wystawił paszport do 
Ameryki z napisami cesarskiemi jak gdyby 
pewnym był, że cesarstwo obwołane zosta 
nie przed przybyciem owego podróżnego 
do Ameryki. Bonapartyści tak są pewni 
swojego tryumfu, że już dzisiaj zastanawia- 
ją się nad pytaniem, czy rządy Napoleona 
IV mają być inaugrowane gabinetem libe 
ralno-konstytucyjnym a ła Oliwier. 


- KORESPONDENCYE. 


Wiedeń, 29. sierpnia, 

% Szkoda, że tak późno zbierają się 
sejmy krajowe, zwłaszcza reprezentacye kra- 
jów większych. Z otwarciem sejmów przy- 
będzie bowiem świeżego materyału dzienni- 
karskiego, tak, iż prasa nie będzie zmu- 
szoną do podobnie jałowej dyskussyi, jak 
w chwili obecnej. Leitgeb, Serrano, wieści 
ugodowe z powodu podróży N. Pana do 
Pragi, okólnik ministra dr. Glasera, pogło- 
ski o reformie ustawy małżeńskiej — wszyst- 
kie te nazwiska i domysły, jakby w kalej- 
doskopie obracają się, zawsze w tej samej 
wersyi bez najmniejszego urozmaicenia. Nie- 
zbyt czuła i serdeczna dla rządu obecnego 
Nowa Presse, skąpa zwłaszcza w pochwałach 
swych dla ministra wyznań i oświecenia, p, 
Stremayera, przyznała, iż rząd w sprawie 
księdza Leitgeba z Stossing postąpił sobie 


zupełnie poprawnie i prawidłowo (correct), | 


mimo to narzeka, że zawiodły ją ustawy 
wyznaniowe. Wiedzą i inne pisma, że usu- 
nięcie ks. Leitgeba nie zostaje w bezpośre- 
dnim związku z jego ostatniemi mowami, 
wiedzą, iż od dawna rząd nalegał na jego 
usunięcie, a mimo to wzywają do składki, 
aby ks. Leitgeba podtrzymać materyalnie, 
aby poprzeć tego księdza Lberalnego, co 
miał odwagę wydać wojnę biskupowi z St. 
Pólten. Piękny to uczynek miłosierny podać 
starcowi środki utrzymania, byleby te składki 
niemiały cechy demonstracyjnej przeciw pań- 
stwu, które spełniło tylko powinność swoją. 
Podobnie ma się rzecz z reformą ustawy 
małżeńskiej Zaledwie rozeszły się pogłoski, 


— niewiemy, czy prawdziwe — iż rząd za- 
mierzą wypracować nowellę do ustawy 
małżeńskiej — od razu dzienniki wydały 


hasło: „wszystko albo nic“, zamiast zbada- 
wszy chwilową sytuacyę zadowolnić się po: 
wolnym rozwojem ustawodawstwa małżeń- 
skiego. 

Stara to prawda, że zawsze łatwiej 
ze stolika redakcyjnego żądać wiele i po- 
pisywać się krasomowczemi wywodami li- 
beralnemi, aniżeli spełnić te życzenia ze 
stolika rządowego, gdzie z natury rzeczy 
zimniejsza panować musi rozwaga. Nieina- 
czej w kalejdoskopie dziennikarskim przed- 
stawia się podróż monarchy do Pragi. Cze- 
mużby monarcha nie mógł bawić w Cze- 
chach bez prób ugodowych? O ostatnich nie 
byłoby z pewnością mowy, gdyby brak ma- 
teryału politycznego nie był tak bardzo do- 
kuczliwym. Szczytu dopiął Vaterland mięsza- 
jąc osobę Jego Ekscellencyi ministra spraw 
wewnętrznych barona Lassera w grę zmy- 
ślonych wiadomości „ugodowych.* Istotnie 
zazdrościć by można stronnictwu ugodowe- 
mu, gdyby ono posiadało protekcyę tego 
niepospolitego i wytrawnego polityka. Ale 
zbyt mądrym jest Vaterland, aby nie wie- 
dział, że jego przypuszczenie chyba tylko 
śmiech wywoła. Czyż zresztą Vaterland wy- 
czerpnął już zasób polityków swego obozu, 
skoro ucieką się pod skrzydła barona Las- 
sera? Okólnik p. ministra sprawiedliwości 
do wyższych sądów o ustawie o konkursach 
również zajmuje prasę, która po największej 
części bierze stronę p. Glasera, lubo i ad- 
wokaci nie zalegają pola i podejmują walkę 
w niektórych dziennikach. Uznanie Serrana 
przeszło tutaj dość niespostrzeżenie, a oprócz 
Vaterlandu tylko Fremdenblatt zganił hr. An- 
drassego. Opozycya tego ostatniego pisma 
zdziwiła, ponieważ wszyscy przywykli wi- 
dzieć w Fremdenblacie organ ministerstwa 
spraw zagranicznych. Prawdą jest, iż ten 
dziennik popierał i popiera politykę hr. An- 
drassego , ale z szczerego przekonania , bę- 
dąc pismem zupełnie niezawisłem i posia- 
dając fundusze materyalne bardzo silne. 
W sprawie hiszpańskiej Fremdenblatt stanął 


za rodzinną ziemią albo za kochanką, orli 
kamień byłby nieoszacowanymm skarbem, — 
dość było bowiem przywiązać kawałek tego 
talizmana „naa serce,“ a ustawała wszelka, 
choćby największa tęsknica, ludzie zaś któ- 
rych melancholija srodze trapiła, gdy go 
nosili w powyższy sposób, przychodzili do 
apetytu i dobrego huraoru! 

Gdybyśmy nawet przypuścili setną 
część dobroczynnego wpływu naszego leku 
na organizm człowieka; zawsze najpocie- 
szniejsze będzie jego znaczenie w owoco- 
wych ogrodach. Czytamy bowiem w ręko: 
pisie, że „ten kamień uwiązany na wierz- 
chołku drzewa, zatrzymuje owoc tego drze- 
wa,* przeciwnie znowu „kiedy na spodku 
u korzenia będzie uwiązany, tedy sprawuje, 
iż owoc spada.* Mieli więc i ogrodnicy 
talizman, którym mogli wzbogacać siebie 
a ubożyć konkurentów. 

Takie było znaczenie jednorożca i or- 
lego kamienia. Tak to natura ludzka, tam 
gdzie jej słaby umysł nie wystarcza, zwy- 
kła się zawsze uciekać do zjawisk nadzwy- 
czajnych, okrytych ciemuą zasłoną latwo- 
wierności i zabobonów. Widzimy to u ludu 
naszego, widzimy i w dalekiej wieków śre- 
dnich pomroce. Ze nawet w czasach XVII 
stulecia i na początku XVIII spotykamy w 
Polsce wiele zabobonów i dziwacznych le- 
karstw, pojąć łatwo, choćby ze względu, 
żeśmy coraz to więcej tonęli w godowych 
roztruchanach i upadali moralnie. 

Mówiąc o orlim kamieniu i jednoroż- 
cu, nie od rzeczy będzie nadmienić w kilku 
słowach o naczyniach, w których zwykle 
przechowywano kawałki owych cudownych 
eków. Poniaważ obawa trucizny była nad- 


zwyczaj wielką w średnich stuleciach, tak 
dalece, że nawet w codziennych potrawach 
jej dopatrywano, więc możni panowie, szcze - 
gólnie w południowej Europie, każdą potra- 
wę doświadczali antidotem, nim ją do ust 
wzięli. W tym też celu między zastawami 
stołu musiało się koniecznie znajdować kosz - 
towne naczynie, co zawierało owo lekarstwo. 
Naczynia owe bywały formy niekiedy pięk- 
nej, właściwej duchowi czasu, przeważały 
jednak fantastycznym krojem. liobiono je 
w postaci węża, smoka lub ianych witolo 
gicznych zwierząt a jeżeli wykonano sprzęt 
podobny, w kształcie dziwacznych naczyń 
stołowych, wtedy widziałeś na nich pełza- 
jące żmije, jaszczurki, żaby i inne gady po- 
tworne. Naczynia zaś te zwano „czółenka- 
mi* albo smoczemi języczkami. 

W Polsce spotykamy się z podobnym 
przedmiotem za Zygmunta Augusta, kiedy 
z Boną przyszły do nas i włoskie obyczaje 
domowe. Dzisiaj już prawie nie spotkać tego 
rodzaju zabytków, nawet i po zbiorach bo- 
gatszych — jedynie gabinet archeologiczny 
uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie 
posiada taki przedmiot, pochodzący z daru 
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į po prostu samodzielnie ; tem samem głos 
jego niema innego znaczenia, jak głos ka- 
żdego innego dziennika niezawisłego, 
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PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Austrya- Węgry. Iuwalidzi pobie- 
rający w myśl $. 321 regulaminu dla c. k. 
armii z r. 1863 dodatki za odniesione cięż- 
kie uszkodzenia, pobierać mają te dodatki 
nawet wówczas, gdyby otrzymali jaką po- 
sadę cywilną lub drobną sprzedaż tytoniu; 
dla tego też nie należy wliczać tych do- 
datków do ubocznych dochodów inwalidów. 

— Postanowienie, że nazwiska i cha- 
rakter słażbowy urzędników powołanych do 
odbioru pieniędzy i wystawiania kwitów w 
kasach publicznych i urzędach podatkowych 
mają być należycie obwieszczone przez przy- 
bicie ogłoszenia w miejscu stosownem, zo- 
stało obecnie przypomniane władzom z tym 
dodatkiem, że obwieszczenia te należy zmie- 
niać, ilekroć razy zmieniają się urzędnicy. 

— Według artykułu 65 rosyjskiej u- 
stawy stemplowej z 17/29 kwietnia 1 74 
mają być wystawiane metryki chrztu, ślubu, 
kartki pośmiertne i inne podobne zaświad- 
czenia poddanym austryackim na rekwizy- 
cyę władz a ustryackich, przez władze ros- 
syjskie bez pobierania należytości stemplo- 
wej. 

— W dziennikach wiedeńskich spoty- 
kamy się znowu z doniesieniami o licznych 
reformach przedsięwziąć się mających przez 
p. ministra wojny w ustroju armii austry- 
ackiej. I tak spotykamy się z ponownem 
zapewnieniem, że uleguą zmianom pensye 
dla oficerów i to nietylko wyższych, ale i 
niższych. Głoszą, że ma być zniesioną in- 
stytucya kapitanów II klasy. Bohemia do- 
nosi znowu, tylko ogólnikowo, że ustawy 
o awansach zostaną zniesione. Nakoniec 
głoszą niektóre dzienniki, że w krótce na- 
stąpi nominacya generała broni, Hartlieba, 
szefem sekcyi przy ministerstwie wojny, a 
generał-majora Catty, szefem sztabu gene- 
ralnego. 

— Mimo usiłowań niektórych bisku- 
pów — pisze Presse — ażeby powstrzymać 
niższe duchowieństwo od podawania próśb 
o zapomogi z funduszów państwowych, uda- 
je się to duchowieństwo bezpośrednio do 
c. k. władz z podobnemi prośbami. Nieda- 
wno donosiliśiny, iż rozdzielono znaczną 
kwotę pomiędzy duchowienstwo na Szląsku, 
dziś możemy donieść, że z dyecezyi Gra- 
deckiej zgłosiło się już mnóstwo kompeten 
tów; stało się to zapewne wskutek tego, 
iż w tej dyecezyi równie jak w wiedeńskiej 
nikt nie odradzał duchowieństwu wnosze- 
nia próśb o zapomogi. 

— Za iuicyatywą i pod przewodni- 
ctwem wiceprezydenta pragskiej Izby hau- 
dlowej i przemysłowej odbyła się d. 25. b. 
| m. narada, w jaki sposób pragski świat 
| handlowy i przemysłowy ma uczcić przy- 
| jazd Najjaśniejszego Pana do Pragi. Licznie 
zgromadzeni kupcy i przemysłowcy zgodzili 
się na wystawienie wspaniałego łuku try- 
uufalnego i wykonanie tego projektu poru- 
czyli osobnemu komitetowi; łuk tryumfalny 
stanie obok gmachu w którym mieści się 
muzeum — na placu Graben. 

, _— Presse dowiaduje się z Pragi, że 
wiceburmistrz Pragi a zarazem redaktor 
| Pokroka, Staroczech, Zeithammer, rozesłał 
| okólnik do wszystkich czeskich okręgów 
| gminnych, a w okólniku tym formularz do 
adresu, który powinien być przedłożony 
| Najjaśniejszemu Panu i zawierać „prośbę o 
|ugodę.* Równocześnie podał Pokrok nastę- 
pujące doniesienie: „Z licznych powiatów, 
miast i gmin otrzymujemy doniesienia, że 
przygotowano adressy, które zawierają proś- 


| wiej pouowić ugodę rozpoczętą reskryptem 

z września 1871 r.“ Adresy te mają być 
nadsyłane do Pragi, do pałacu królew- 
skiego. 


-— Komitet krajowy rady agronomi- | 


cznej dla Czech wypracował nowy projekt 
ustawy leśnej, który ma być przedłożony 
rządowi do ocenienia. Projekt ten — we- 
dług Tagesb. a. Böhmen — ma zawierać bar- 
dzo ważne postanowienia co do rządowego 
nadzoru nad lasami. 

— Czeski Wydział krajowy ma przed- 
| tożyć sejmowi ustawę szkolną i ustawę o 
drogach dojazdowych do dróg żelaznych. 

— Rada gminna w Salzburgu, na po- 
siedzeniu w d. 24 b. m. uchwaliła na wnio- 


| bę, ażeby Najjaśniejszy Pan raczył najłaska- | 


á. p. Barona Edwarda Rastawieckiego. Jest 


to dosyć duże, srebrne, pozłacane naczynie | sek pierwszego zastępcy burmistrza, p. Le- 


podłużne, w kształcie czółenka, z trzema | opolda Scheibla, wystosować do Najdostoj- ; 


przedziałami, ozdobione na wieku popier- | niejszego Areyksięcia następcy Tronu, Ru 
siem Zygmunta Augusta i Elżbiety Austrya- | dolfa, adres gratulacyjny z powodu dojścia 
ckiej, a ściany jego boczne przyzdabiają róż- | Jego Ces Wysokości do pełnoletności. 
ne gady i wzory dosyć zręcznie kute. Są- — Posłem na sejm krajowy z Salzburg- 
dząc ze stylu, sądzimy, że nabytek ten po- skiego okręgu gminuego wybrany został 
chodzi z końca XVII. wieku. Jędrzej Kisl, właściciel dóbr. 

Fr. K. M. — Szlązki wydział krajowy zapowie- 

| dział 15 przedłożeń na sejm, który zbierze 

sią 15. września, 


— Bukowina przygotowuje się już obe- 
cnie do uczczenia stuletniej rocznicy połą- 
czenia tego kraju z państwem austryackiem, 
tóre przypadnie d, 7. maja 1875 r. Czer- 
niowce postanowiły uczcić tę pamiątkę wy- 
stawieniem pomnika; koszta mają być opę- 
dzone w drodze składek publicznych, do 
których zachęca Czernowitzer Zig. 

— Właściciele kopalń i hut żelaznych 

w północnych Węgrzech, zamierzają wnieść 
zbiorową prośbę do ministra wojny, ażeby 
ze względu na to, że przemysł górniczy w 
Węgrzech północnych ustał zupełnie w prze- 
ciągu ostatnich lat, przy zamawianiu po» 
trzebnego dla uzbrojenia armii materyału 
żelaznego, uwzględniał prócz wyższo austry- 
ackich i styryjskich, także i węgierskie ta- 
bryki żelaza. 
Z powodu kilkakrotnego narusze- 
nia granicy państwowej przez władze ru- 
muńskie, domaga się Pester Lloyd energi- 
cznego wystąpienia ze strony dyplomacyi 
austryacko-węgierskiej. 

Dzienniki węgierskie, które doszły nas 
w dniach ostatnich, przepełnione są bardzo 
jaskrawemi opisami naruszenia granicy i 
ziemi węgierskiej przez poddanych księcia 
Rumuńskiego, którzy w zamiarach nieprzyja- 
źaych naszedlszy terytoryum siedmiogrodz- 
kie, rabowali bydło, łupili osady, a z bro- 
niącymi się mieszkańcami staczali formalne 
bitwy, uprowadzając nawet jeńców. Do tych 
z:jść odnosi się powyżej skreślone wezwanie 
Pester Lloyda. 

— Na posiedzeniu sejmu Zagrzebskiego 
w d. 28. b. m. rozdano pomiędzy posłów 
przedłożeuia rządowe i sprawdzono wybór 
Torbara. 

— Grecko - wschodni rumuński biskup 
z Karansebes, Jan Popasu, zwołał na dzień 
31. sierpuia do Hermaustadtu kongres ko- 
ścielny, celem wyboru arcybiskupa metro- 
polity. 


Niemey. Do jak szerokich rozmia- 
rów doszło obecnie prześladowanie ducho- 
wieństwa katolickiego w Prusiech, okazuje 
się z następującego zestawienia: W prowin- 
cyi nadreńsko - westfalskiej ukarani zostali 
w ciągu zeszłego tygodnia następujący du- 
chowni: Jakób Spanier z Hómmingen i Piotr 
Schmidt z St. Katharinen, każdy z nich za- 
sądzony na 100 tal. grzywien, albo 3 mie- 
siące aresztu. Halm w Irlich na 25 tal, 
albo 14 dni aresztu. Piotr Zimmermann z 
Mühlheim na 4 tygodnie aresztu, Friedrichs 
i Winter w Neustadt na 25 tal. albo 14 
dni aresztu, Auderheyden w Sewelen, Bro- 
ckes w Alpen, Doremans w Weeze, Móncken 
|w Angenesch, Peters w Kapellen, Plagge w 
| Ginderich na grzywny od 30—100 tal. albo 
|2—4 tygodni aresztu, J. Monnikes w Berg- 
heim na 25 tal. albo 14 dni aresztu, Gell- 
hake w Vlotho i Bartsche w Biinde, każdy 
na 14 doi aresztu. — Aresztowani zostali 
księża: Schmitz w Bemkastel i Stóllen 
tamże; obadwaj po odsiedzeniu aresztu zo- 
staną wydaleni. — Wydaleni zostali księża: 
| Lüus w Stórmende, Möttes w Bounkirchen, 
Hans w Brilon, Lipperhaide w Altenbiiren, 
i Müller w Bigge, Klaholz w Altastenburg, 
| Avel w Deifeld, Schmitz w Glónebach, Fle- 
jcke w Alme, Mómken w Aogenesch, Paters 
w Capellan, Tusser w Kalkar, Miller w 
; Hammer. Ksiądz Bispinck z Monasteru ści- 
; gany jest listem gchczym. Aresztem obło- 
(żono majątki probostwa w Kinheim, Man- 
derscheid, Kisenschmitt, Vombogen, Mittlich, 
Merzig, Haustadt, Rees, Barweiler, Boden: 
bach, Nurbuch, Hiimmel, Dungels, Uess, 
Mosselweiss. Zamknięto stowarzyszenia ka- 
tolickie w Wegberg, Ruhrort, Meiderich, 
, Lngers-Miihlhofen i Lorscheid. 
| — Król Ludwik bawarski wyjechał 
z Paryża 27. b. m. o godz. !/ą do 9 wieczór, 
Podczas swej bytności w Wersalu przyjmo- 
(wał francuzkiego ministra spraw zagrani- 
cznyth ks. Decazes, któremu podziękował 
za pełne uprzedzającej grzeczności zacho- 
| wanie się władz francuzkich, 


Wrancya. Wiadomo już, że od cza- 
su pamiętuej bonapartystowskiej uroczysto- 
ści w Chiselhurst, wszczęły się w rodzinie 
Bonapartów spory i nieporozumienia, któ- 
|rych właściwy powód nie jest jeszcze do- 
| statecznie wyjaśniony. W sprawie tej poda- 
'je Gironde, dziennik-wychodzący w Bordeaux 
| następującą ciekawą korespondencyę z Pa- 

ryża: „bBonapartyści uroili sobie, że przy- 
wrócenie cesarstwa jest już tylko kwestyą 
czasu 1 spierają się 0 skórę, choć niedźwiedź 
jeszcze w lesie. Jedni z nich, młodsi, ży- 
czyliby sobie, ażeby „mały artylerzysta z 
Woolwich* nawiązał swe panowanie bezpo- 
średnio z tradycyą 2, stycznia 1870, pragną 
przywrócenia liberaino - konstytucyjnego sy- 
stemu Emila Oliviera; drudzy zaś, posiada- 
jący zaufanie cesarzowej Eugenii, polecają 
dyktaturę z roku 1850, czyli inuemi słowy : 
otwarty cezaryzm. Ci ostatni mają dziś naj- 
większe znaczenie a głównym ich przeci- 
wnikiem jest ks. Napoleon. Starzy Bona- 
partyści postanowili tedy opierać się wszel- 
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kiemi sposobami wyborowi księcia do rady 
jeneralnej na Korsyce, i przeciwstawić mu kan- 
dydaturę ks. Karola Bonapartego. Ks. Na- 
poleon, który upatruje w tem pierwszy akt 
spisku, dążącego do wykluczenia od nastę- 
pstwa do tronu lnii Hieronima Bonaparte- 
go, a to na rzecz młodszej linii Canino — 
jest w posiadaniu dokumentu, dotychczas 
prawie nieznanego, który zamierza wkrótce 
ogłosić, a którym spodziewa się porazić na 
głowę swych przeciwników. Dokumentem 
tym ma być nieznany dotąd testament Na- 
poleona I. Wielki cesarz spisać miał testa- 
ment ten własnoręcznie i powierzyć go swe- 
mu jałmużnikowi, ks. Vignali. Po wielu la- 
tach pokazał ks. Vignali testament ten kró- 
lowi Hieronimoówi, który poznawszy pismo 
brata, rzewnemi zalał się łzami. Król Hie- 
ronim i syn jego ks. Napoleon, mieli testa- 
ment ten przez kilka dni w swem posiada- 
niu i kazali sobie zrobić wierną podobiznę. 
Gdy później Napoleon III. wstąpił na tron, 
pospieszył ks. Vignali wręczyć ten doku- 
ment cesarzowi. Od tego czasu znikł testa- 
ment z archiwum cesarskiego. Treść jego 
ma być taka: Napoleon I. przewidując wy- 
gaśnięcie swego potomstwa w linii prostej, 
obawiając się bezporomnego zejścia ze świa- 
ta króla rzymskiego, poleca na ten wypadek 
swoim następcom, ażeby linię holenderską 
(Ludwika Napoleona) wykluczyli od na- 
stępstwa na tron fiancuzki a to z powodu, 
że król Ludwik opuścił pierwszy Napoleona 
w nieszczęściu. Takiej to treści dokument 
zamierza ks. Napoleon ogłosić w dzienni- 
kach. Tajemnicza ta historya wydaje się 
nam bajeczką, zmyśloną poprostu przez 
dziennikarstwo anti- Napoleońskie. 


— Dzienniki francuzkie żywo zaj- 
mują się odmową rossyjską w sprawie 


potwierdzenia rządu madryckiego. Ze stano- 
wiska wysokiej polityki prasa francuzka za- 
dowolona jest z tej rekuzy, którą Bismark 
od (Gorczakowa otrzymał. „Co za szcze- 
gólny zwrot! woła Constitutionel, Co się te- 
raz stanie z napuszystych oświadczeń dzien- 
ników uiemieckich, które jednym chórem za - 
pewniały, że Rosja idzie ręka w rękę z 
Prusami, i że między obydwoma mocarstwa- 
mi najzupełniejsze panuje porozumienie ? 
Bytuacya zmieniła się nieco, a Rosya za- 
czyna objawiać wpływ samoistny. Z wielką 
przykrością musimy jednak przyznać, że dziś 
dwu tylko państwa zajmują w Europie vy- 
bitne stanowiska: Niem:y i Rosya. Rosya 
może powiedzieć „nie*, jeżeli Niemcy po- 
wiedzą „tak“. Rosya dała tego obecnie do- 
wód, i to w sposób dła kogoś bardzo nie- 
przyjemny. * 

— Gaulois dowiaduje się, że sekretarze 
legacyi hiszpańskiej, Valera i Arellano przy- 
byli 26. do Paryża z listami wierzytelnemi 
dla pełnomcewmków Hiszpanii w Paryżu, w 
Berlinie, Wiedniu, Rzymie i Bruxeli. Pisma 
te są tak samo stylizowane, jak pisma wy- 
stawione za rządów Thiersa i Mac-Mahona 
dla pełuomocników Francyi; sło.o repu- 
blika zostało w nich zastąpione wymijają- 
cem określeniem. 

— Wszystkie stronnictwa zaczynają się 
coraz żywiej zajmować wyborem w departa- 
mencie Maine et- Loire, który przypada jak 
wiadomo, 13. września. Bonapartyści stawia- 
ją tam kandydaturę Bergera, któremu Siecle 
wypomina, że jako deputowany Ciała pra- 
wodawczego był jednym z najzaciętszych 
„mameluków*. Kandydat republikański 
Maille, wystąpił już ze swoim manifestea 
do wyborców, 1 oświadcza się za proklamowa- 
niem republiki, za wolnością władz municypal- 
nych i nietykalnością powszechnego głosowa- 
nia, oświadcza jednak zarazem, że gotów jest 
popierać septenat, jeżeli marszałek Mac- 
Mahon przyjmie do swojego programu po- 
wyższe trzy kardynalne puukta. Paucis con- 
tentus! Legitymiści nie stawiają tu kandy- 
data, a organa ich powstają stanowczo tylko 
przeciw kandydatowi rządowemu, panu Biuas 
Monitor legitymistów czystej wody, paryzka 
Union zapewnia, że stronnicy prawego cen- 
trum mogą sobie głosować za panem Bruas, 
lecz legitymiści tego nie uczynią: „Strouni- 
ctwo to — pisze dalej Union — cieszy się 
niezmiernie wynalezieniem tego kandydata ; 
my nie podzielany tej radości. Cała Francya 
rozpada się dziś na trzy wielkie obozy, na 
republikanów, Imperyalistów i monarchistów, 
a ten p. Brugs jest sobie tylko septenalstą; 
w programie swoim nie zajmuje on się na 
wet kwestyą drugiej Izby; dla niego dość 
już, że może e sobie powiedzieć, iż jest Mac- 
Mahonistą*. 

— Organ mivistra spraw zagranicznych 
la Presse podaje »rtykuł o konferencji bruxe- 
tskiej, w którym utrzymuje, że postawa ľrus 
na tej kovfereu yi nowym jest dowodem, jak 
mało im zależy na ułożeniu zasad prawa 
między - narodowego i jak uienasyconą Jest 
ich żądza panowania. „W kwesty hiszpań- 
skiej — kończy la Presse poniosły Prusy 
klęskę, a dziennik berlińskie nadaremnie siłą 
się osłabić doniosłość tej porażki. W nieda- 
lekiej już przyszłości doznają Prusy nie je- 
dnej jeszcze nieprzyjemności. Zachowanie się 
rządu pruskiego nu kongresie bruxelskim nie 
mogło żadną miarą zjednuć sympatyi naro- 
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dów, które wiedzą, czego spodziewać nie 


Na wstępie zabrał głos baron Jomini 
mają po pruskiej przewadze wojskowej* 


'i oświadczył eo następuje: „Rozpoczynając 

— W kołach wojskowych francuzkich nasze prace, powzięliśmy uchwałę, aby ró- 
wywołał wrażenie charakterystyczny wypa-. żnice zdań nie były wciągane do protokołu. 
dek. Wydział kasyna oficerów w Limoges | Teraz, gdy na porządku dziennym stoją 
uchwalił ze względów oszczędności odprze- | sprawy ważne i delikatnej natury, może było 
dawać dzienniki, które prenumeruje, i w tym | by stosownem odstąpić od tej uchwały. Kon- 
celu ogłosił pewien rodzaj hcytacyi. Większą  ferencya nie wydaje żadnych ustaw, zajmu- 
część dzienników sprzedał wydział za umiar- | je się ona tylko badaniem, które posłużyć 
kowaną cenę pięciu franków kwartalnie; gdy | ma rządom jako materyał do dalszych po- 
zaś przyszło do licytowania bonapartystow- | stanowień. Wśród takich okoliczności było- 
skiego dziennika Le Pays, podpędziło dwóch | by rzeczą pożądaną, aby objawiające się w 


oficerów cenę jego prenumeraty na dwadzie- 
ścia franków kwartalnie; dawano zatem za 
dzieunik z drugiej ręki o cztery franki wię- 
cej, niż wynosi prenumerata tego dziennika 
w Paryżu Była to demonstracya polityczna. 
Minister wojny dowiedziawszy się o tem zaj- 
ściu dał jednemu z oficerów ostrą naganę, 
drugiego zaś skazał na 60 godzin ścisłego 
aresztu, obydwóm zaś 'zagroził, że za po- 
wtórzeniem czegoś podobnego wydaleni zo- 
staną z armii. Minister upatruje w tem zaj- 
ścru przekroczenie rozporządzeń ministeryal- 
nych, zakazujących oficerom wszelkich de- 
monstracyj politycznych. 

— W Lycnie odbyło się 26. pierwsze 
posiedzenie kongresu delegatów stowarzyszeń 
katolickich. W kongresie tym bierze udział 
około 400 delegatów, po większej części 
księży. Msg. Ségur zagaił posiedzenie prze- 
mową, w której ze szczególnym naciskiem 
podniósł zabiegi nieprzyjaciół kongresu. 
Przytoczył, że sekretarz kongresu otrzymał 
przed kilku tygodniami list od Tnternationalu. 
Autor listu, osobistość bardzo wpływowa, 
oświadcza w nim, że Internacyonal przystą- 
piłby chętnie do wspólnej pracy z kongre- 
sem stowarzyszeń katolickich, oba bowiem 
te stowarzyszenia zmierzają do tego samego 
celu, t. j. do materyalnego i moralnego pod- 
niesienia robotnika. Sekretarz kongresu od- 
powiedział na ten list, iż przyjmuje propo- 
zycyę pod warunkiem, aby Internacyonal 
wypisał na czele swego programu: bezwzględ- 
ne posłuszeństwo dla papieża-króla i odby 
wanie spowiedzi i komunii! „Prezydyum 
kongresu oczekuje odpowiedzi od Internacyo- 
nalu“ - dodał śmiejąc się Msg. Ségur. Zgro- 
madzenie przyjęło oklaskami to oświadczenie. 


Hiszpania. Dzienniki podają w do- 
słownem brzmieniu okólnik wystosowany przez 
„miwistra spraw zagranicznych“ Don Carlo- 
sa, Romualda Martinez Vinaleta, do „pół- 
urzędowych agentów Jego katolickiej króle- 
wskiej Mości przy obcych rządach*! Akt ten 
obejmujący dwie szrałty ścisłego druku, za- 
wiera mniej więcej to samo, co znany protest 
Dorregara,a i ostatni manifest Don Carlosa, 
przeto uważamy za zbyteczne podawać go 
czytelnikom naszym. 

— Twierdza Puycerda mężnie się broni. 
W ubiegły czwartek przypuścili Karliści 1o- 
wy szturm, i po zaciętej walce zostali zno- 
wu odparci. Kobiety nawet biorą udział w 
obronie; wsród najgęstszego gradu kul za- 
pełniały one wyłomy w murze fortecznym 
worami, napeluionemi ziemią, Po odparciu 
Karlistów pracowały nad naprawą wałów. 

Karliści bombardują miasto z ośmiu 
dział prawie bez przerwy. Wiele budycków 
jest uszkodzonych, a jedna wieża runęła Za- 
łoga republikańska składa się z 1500 ludzi, 
między którymi 600 ochotników Oblęgają- 
cymi dowodzi Tristany. 

— Z Barcelony donoszą, że miasto I'igue- 
ras, położone na wschód od Puycerdy nieda- 
leko wybrzeża, blokowane jest przez Karli- 
stów już od dłuższego czasu. Nad tem mia- 
stem panuje fort, o którego zdobycie już 
nieraz kusili się Karliści, lecz dotąd zawsze 
bezskutecznie. Lerida, największe miasto w 
środkowej Katalonii, uwolniła się od oblęze- 
nia złożeniem znacznej kontrybucyi. 

Wszystkie mniejsze miasteczka w Ka- 
talonii spotkał ten los już dawniej, obecnie 
przych: dzi kolej na większe. Karlıści posu- 
wają swą Śmiałość do tego stopnia, że nie- 
dawno, 24 b. m dowódzca ich, Coloma, we- 
zwał dyrektora jednego z teatrów barceloń 
skich, aby mu natychmiast przysłał - 560 du- 
ros, inaczej bowiem zatrzyma w drodze byki 
przeznaczone do turnieju, w testrze jego od- 
być się mającego. Impressario rad nie 
rad posłat pieniądze, a byki otrzymały 
paszpert. Barcelona jest prawie zupełnie od- 
ciętą od reszty kraju, nie ma już ani kolei 
ani poczt; komunikacya z wielkim trudem 
odbywa się za pomocą bryk, jak przed 50 
laty, a i te są w każdej wiosce narażone 
na napad Karlistów. 

— Telegram madrycki z27 bm. donosi, 
że reprezentanci obcych mocarstw przy 
rządzie Serrany otrzymali juz listy uwie- 
rzyt: lniające. 

— Łodzie kanonierskie niemieckie „Al- 
batross* i „Nautilus“ mają wedle depeszy 
z 25, b, m odpłynąć w tym tygodniu z 
Santanderu do Santony i Bilbao. 
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Belgia. (Konferencya bruxelska). Po- | 
dajemy dziś wedle Rép. franc. protokół ob-, 
rad konferencyi z dma 14, sierpnia. 


Gazeta Lwowska Nr. 198. z dnia 31. sierpnia. 1874. 


toku rozpraw zapatrywania były uwidocznio- 
ne w protokole.“ Reprezeutantom Portugalii, 
Belgii, Hollandyi i Szwajcaryi oświadcza 
baron Jomiui, ze Rossya wcale nie miała 
na myśli ścieśniać 

święconego prawa obrony ojczystego kraju. 

Na porządku dziennym stoi art. Sty 
rozdz. 2. części I. Brzmi on: „W następu- 
jących wypadkach prawa stron walczących 
przysługują nietylko armii, lecz także mi- 
licyi i korpusom ochotników: 1) Jeżeli ma- 
ją one na swym czele osobę odpowiedzial- 
ną za podkomendnych, i jeżeli same stoją 
pod komendą naczelnego wodza; 2) jeżeli 
noszą z daleka widoczuą odznakę zewnę- 
trzną ; 3) jeżeli otwarcie broń noszą; 4) je- 
żeli we wszystkich swych operacyach stosu- 
ją się do ustaw, zwyczajów i trybu wojny. 
Uzbrojone bandy, nie odpowiadające tym 
warunkom, nie mają praw stron walczących, 
nie będą uważane za regularnych nieprzy- 
jaciół i w razie ujęcia oddane zostaną w 
ręce sprawiedliwości. 

Jen. Arnandeau (z Francyi) obawia 
się, że nadto ścisłe ujęcie w karby regula- 
minu chybić może celu; strony walczące 
byłyby w takim razie zmuszone do przekra- 
czania przepisów, a ropressalia zamiast być 
wyjątkiem, stałyby się regułą. 

Jen. Leer nie podziela tych obaw. 
Nawet gdyby przepisy były trudne do wy- 
konania, winna konuferencya złożyć zasady, 
na które wszyscy zgodzićby się mogli. Baron 
Jomini wnosi, aby dla usunięcia wszelkich 
obaw, wypuszczono zdanie, zaczynejące się 
od słów: „uzbrojone bandy i td.* Wniosek 
ten przyjęto. 

Pułkownik Lanza (z Włoch) Przeciw 
wyliczonym czterem warunkom tego arty- 
kułu miałbym do zarzucenia, że w każdym 
razie musi być utrzymane dobrodziejstwo 
prawne art. 45, wedle którego ludność oko- 
licy jeszcze nie zajętej, chwytająca za broń 
dla obrony ziemi rodzinnej, ma mieć chara- 
stor strony walczącej, a w danym razie 
jeńców wojennych. 

Pułk. Staff (z Szwecyi). Pospolite ru- 
szenie norwegskie n. p. wypełniłoby niewąt- 
pliwie warunki 1, 3 i 4, ale ponieważ nie 
ma ono uniformu, przeto rząd mój nie zgo 
dziłby się prawdopodobnie na warunek 2. 

Jomini: Nie chodzi tu właściwie o uni- 
form, lecz o odznakę zewnętrzną, która pa- 
tryotę odróżniłaby od rozbójnika, 

Jen. Voigts-Rheetz: W ważnej tej kwe- 
styi cheę zdanie moje otwarcie wypowie- 
dzieć. W wielkich państwach europejskich 
jak Francya, Austrya Węgry, Niemcy istuie e 
powszechny obowiązek służby wojskowej. 
W Niemczech n. p. są 2 lub 3 miliony roz- 
rzuconych po kraju starych żołnierzy, którzy 
wzięliby udział w pospolitem ruszeniu. Przy- 
zwyczajeni do karności, mogliby pod odpo- 
wiednim dowódzcą być pożyteczuymi dla 
kraju. Cóż jednak w takim razie, jeżeli masy 
te nie znałyby ani orgauizacyi ani karności? 
W takim razie to t. z pospolite ruszenie 
zwróciłoby się wkrótce przeciw mieszkańcom 
i wyrodziłoby się w bandytyzm. Dlatego wy- 
mogi artykulu 9. są kouieczne. 

Nie dość, aby na czele uzbrojonego tłumu 
stał jakiś byly wojskowy, albo iuna osoba 
znąkomitsza, n. p. mer; oddziały takie po- 
winny nosić także jakąś zewnętrzną odzna- 
kę chociażby krzyż, przepaskę lub coś po- 
dobnego. W czasie pokoju winna obrona 
kraju być zorganizowaną Pospolite ruszenie 
jako takie, jest czemś upruwnionem, często 
uawet niezbędnem; lecz musi ono być zor- 
ganizowane, inaczej bowiem toruje się drogę 
rozbójnictwu. 

Jomini, Leer, Hammer i Arnandeau 
przyłączają się do tego zapatrywania; osta- 
tui jeduak z zastrzeżeniem, aby ostatnie zda- 
nie art. 9. zostało wypuszczone. 

Jen. Schónfeld (z Austryi) oświadcza 
się przeciw pierwszemu warunkowi wedle 
którego korpusy ochotników mają stać pod 
komendą powszechną. Pospolite ruszenie ma 
bowiem już z natury swej przeważnie lokal- 
ny zakres działąnia. 

Książę Tetuan: Hiszpania nie mogła- 
by się zgodzić zupełnie z zapatrywaniem p. 
Voigts-Rheetza. Iradycye i geograficzne wa 
runki kraju, jakoteż charakter mieszkańców 
sprawiają, że wrazie potrzeby wszystko tam 
chwyta za broń, nie oglądając się wcale na 
niebezpieczeństwa. 

Pulk. Hammer w zastępstwie Szwajca. 
ryi oświadcza, że pospolite ruszenie prze- 
ciw nieprzyjacielowi, wkraczającemu w kraj 
jest tam czemś tak naturalnem, że każdy 
Szwajear oburzyłby się, gdyby je równano 
z rozbójnictwem. Rząd szwajcarski zgodziłby 


raj na ulicy Sykstuskiej , 


„się pewnie na zaprowadzenie odznak ze- 


wnętrznych ; jeżeliby jednak masy nagle po- 
wstały, trudno byłoby drtrzymać tego wa- 
runku, 

Baron Lambermont jeszcze raz powta- 
rza, że Belgia nia zgadza się na żądne 
ograniczenie wołności obrony kraju. 
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— Józef Raab, major pułku piechoty 
barona Jabłońskiego, mianowany został oficerem 
sztabu generalnego, 


— Podporucznikami mianowani zo- 
stali następujący uczniowie czwartego roku 
wojskowej akademii w Wiener Neustadt i tech- 
nicznej akademii wojskowej w Wiedniu: Ale- 
ksander Szaszkiewicz przy pułku pionie- 
rów, Piotr Fiałkowski przy pułku piechoty 
Nr. 80, Włodzimierz Żarski przy pułku uła- 
nów Nr. 11, Emil Łępkowski przy pułku 
inżynieryi Nr. 2. 

— Karolowi Oesterreicherowi, in- 
spektorowi kolei lwowsko - czerniowieckiej we 
Lwowie, pozwolił Najjaśniejszy Pan przyjąć i 
nosić rossyjski order św. Stanisława trzeciej 
klasy. 


* Bójka. Lokatorowie domu pod |. 7. 
przy ulicy Zborowskiej Józef A., Antoni i Pau- 
lina R. pobili wczoraj po południu z powodu 
zaszłej sprzeczk. Maryę Czajkowską tak mocno, 
że musiano ją dorożką odesłać do szpitalu głó- 
wnego. Winnych przyaresztowano. 

* SzybkA jazda. Jacko Pilipow, do- 
rożkarz l. 180 jadąc wczoraj rano szybko i 
pieostrożnie ulicą Mickiewicza uderzył dyszlem 
konia u powozu p. Dr. Gębarzewskiego z taką 
silą, że koń odniósł znaczne skaleczenie, 

* Niewierna żona. Antoni Zagórski, 
służący, pod 1. 18 przy ulicy Krakowskiej za- 
mieszkały poszukuje swojej żony Karoliny, któ- 
ra od dni kilku porzuciła go pozostawiając 
przy nim trzymiesięczne dziecię, Podług twier- 
dzenia męża uprowadzić ją miał ze Lwowa pe- 
wien woźnica imieniem Tomasz, 

* Piesek mały, kasztanowaty z obcięte- 
mi uszyma i obciętym ogonem, zbłąkany wczo- 
pozostaje u p. Jana 
Kulińskiego pod 1. 18 przy ulicy Halickiej, 
gdzie go właściciel odebrać może. 

* Znaleziono wczoraj w dorożce dużą 
parasolkę koloru ciemno - wiśniowego. 


„+, Wybory uzupełniające do Rad 
powiatowych odbyły się w Bóbree i Brodach, 
W pierwszej miejscowości wybrani zostali z 
grupy gmin wiejskich pp. ks. Mikołaj Winnicki, 
pleban gr. k. w Zaleścach, ks. Ambroży Zarzy- 
cki, pleban gr. k. w Romanowie. Oleksa Pry- 
mia, wójt w Diedliskach i Jan Malczycki, radny 
w Borusowie; z grupy gmin miejskich pp ks, 
Antoni Andrzejowski, pleban obrz, łac. w Bóbr- 
ce i Franciszek Hermann, burmistrz w Bóbrce, 
W drugiej z przytoczonych miejscowości z gru- 
py gmin wiejskich wybrany został gospodurz i 
wójt z (Gajów Smoleńskich, Tomasz Kapu- 
ściński. 

+% O nieszczęśliwym wypadku do- 
noszą num z Długiego (w Gorlickiem) Żona 
tamtejszego gospodarza Jana Szurkały dnia 18. 
b. m. przechodząc ogrodem upadła i przebiła 
się na sterczącym kole tak nieszczęśliwie, że w 
kilka godzin Życie zakończyła, Po sprawdzeniu, 
iż wypadek zdarzył się tylko przez nieostrożność 
samejże Szurkałowej, pogrzebiono zwłoki nie- 
szczęśliwej. 

x» Pożar i śmierć w płomieniach. 
W Toporowie, w starostwie brodzkiem, dnia 
17. b.m. pogorzał gospodarz Jakim Stolarczuk. 
Ogień, który wybuchł w pomieszkaniu rzeczo- 
nego gospodarza, pochłonął dom mieszkalny, 
wozownię z sprzętami i stajnię z parą końmi, 
krową i trzema wieprzami, a co najsmutniejsza, 
zginął przytem w płomieniach jedenastoletni syn 
Stolarczuka, Oleksa. Szkoda wynosi do 400 złr. 
Są poszlaki, że ogień był podłożony. 


Dziennikarstwo japońskie. 
Dzienniki angielskie unoszą się nad ciągłym po- 
stępem dzisiejszej Japonii na drodze cywalizacyi. 
Mianowicie krajowe dziennikarstwo ma się tam 
rozwijać nadzwyczajnie W mieście Jeddo już 
wychodzi obecuie 18 dzienników. w tej liczbie 
kilka codziennych, reszta zaś wydawaną bywa 
co 5 dni. Z dzienników tych trzy codzienne 
są najpopularniejsze, a tytuły ich: Nishinsht- 
mjiski, odbijany w 1500 egzemplarzach, Tokio- 
nichinichi i Shimbamzashi, liczące po 860 pre 
numeratorów Z reszty dzienników wydawanych 
w Jeddo większa część tłoczoną bywa w 200 
mniej więcej egzemplarzach. Założone tam zo- 
stało niedawno także czasopismo japońskie hu- 
morystyczne na wzór londyńskiego Punch a, 


— Nauka języka chińskiego. Przy- 
szły profesor języka chińskiego w Sorbonuie p. 
Stanisław Julien opowiadał o sobie następującą 
anezdotkę. Pierwszego roku przez cztery tygo- 
dnie nie miał ani jednego słuchacza „prócz 
pieca w audytoryum.* Jakże mile został zdzi- 
wiony, gdy naraz weszło do sali liczne grono 
panów i pań, osób widocznie dystyngowanych, 
które zajęły miejsca na ławkach i z wytężoną 
uwagą słuchały jego wykładów. Uprzejmy pro- 


fessor, rozpoczął wykłady niejako na powitanie 
swych słuchaczy od tłumaczenia na język fran- 
cuzki jakiegoś poematu chińskiego pełnego kom- 
plementów dla płci pięknej, który też bardzo 
się podobał, Odtąd każdy wykład Juliena miał 
doborowe grono słuchaczy, 2 szczęśliwy profe- 
sor zachwycony był gorliwością ich i zajęciem, 
jakie okazywali dla jego przedmiotu. Szczegól- 
niej podobał mu się pewien jegomość , który 
nie opuścił żaduego wykładu Kto był ów gor- 
liwy słuchacz? Oto jak się później pokazało, 
był to cicerone paryzki, który „za stosownem 
wynagrodzeniem“ cudzoziemcom bawiącym w 
stolicy Francyi pokazywał „osobliwości i cuda 
paryzkie.* W programie jego bowiem znajdo- 
wała się także osobliwość: „profesor, który u- 
czy swój piec po chińsku. * 

— Głód w Małej Azyi panuje je- 
szcze ciągle, zwłaszcza na wyżynie Angory 1 w 
położonej na wschód od niej prowincyi Bosuk, 
po obu brzegach średniego biegu rzeki w sta- 
rożytności zwanej Halys, obecnie zaś Kysil Ir- 
mak, W barakowem obozowisku w Jozgadzie 
do niedawna umieszczonych było 2500 nędza- 
rzy, z których umierało dziennie 25 do 30. 
Na północ od Angory, w Marsowanie, w pro: 
wincyi Amasia, głód wybiera liczne ofiary z 
pośród wychodźców z Angory, którzy tam osie- 
dli, W południowych prowincyach stosunki nie 
są też bardzo pocieszające, lubo klęska mniej 
się tam uczuć daje niż w przytoczonych wyżej 
prowincyach, W Cezarei zapasy zboża są już 
bliskie wyczerpania, ceny mąki znaczme pod- 
skoczyły i jeźli rząd nie przyjdzie w czas z 
pomocą, klęska i tam może być zupełną. 


— Przedstawienia teatralne po 
tygodniowej przerwie rozpoczną się z driem 
jutrzejszym, t. j. 1. września. Repertoar pierw- 
szego tygodnia nowego sezonu nie zawiera dra- 
matu, ponieważ nie powróciły jeszcze z urlopu 


pierwszorzędne dwie artystki oraz pp. Fischer | 


i Łucyan. Oprócz komedyi A, Bełciko. skiego 
Protegujący i protegowani przedstawione będą 
w najbliższych dniach opera Fra Diavolo i o- 
peretka Angot. 

— Śniegi, o spadnięciu których w gó- 
rach styryjskich już wspominaliśmy onegdaj, 
spadły także, jak się dowiadujemy z dzienni- 
ków, w czasie od 21. do 25 sierpnia w Kar 
patach szląskich i w górach czeskich, W Kra- 
inie dnia 21. sierpnia była formalna zamieć 
snieżna. 


— Kandydatka ma prezydenta 
Stanów Zjednoczonych. Do Paryża przy 
była w tych dniach z Ameryki osobistość nie- 
pospolita — pani Wiktorya Woodhuli, którą 
w r. 1872 Stany Cincinati postawiły jako kan- 
dydatkę na prezydenta północno amerykańskiej 
rzeczy-pospolitej. Od dłuższego już czasu pa 
ni Woodhull nabyła w swej ojczyźnie rozgłoś- 
nej sławy jako niezmordowanie walcząca pió- 
rem i słowem w obronie praw kobiecych, trze- 
ba bowiem wiedzieć, że wraz z swą siostrą, 
panią Tennie Olafin jest redaktorką dziennika, 
za pośrednictwem którego z wielkim talentem 
i sprytem rozpowszechnia swe doktryny. Broni 
pani Woodhull mianowicie zasady, iż miłość 
jest rzeczą wyłącznie serca, do której prawo 
państwowe wcale się wtrącać nie powinno i 
która tylko na gł:s natury może umilknąć. 
Wspomniona pani Tennie Olafin, siostra pani 


Woodhull, zajmuje także stopień pułkownika(!) , 


85 pułku milicyi Stanów zjednoczonych, złożo- 
nego z samych murzynów. 


t Maurycy Horn, jeden z celniejszych | 


poetów niemieckich pierwszej połowy tego sti- 
lecia zmarł w tych dniach w Zittau przeżywszy 
lat 60. Horn znany jest szerszej publiczności 
mianowicie z poematu Pielgrzymka Róży, do 
którego znakomity Robert Schumann 
prześliczną muzykę, wykonaną raz i w naszem 
mieście na zaprzeszłorocznych wieczorsach to- 
warzystwa muzycznego. 


— U wybrzeży gdańskich w ostat- 
nich dniach rybacy złowili w morzu wieloryba 
50 stóp długiego, który już od niejakiego cza- 
su niepokoi tamte strony. 

— Qwady w tym roku są plagą Ame- 
ryki północnej, z kąd dochodzą także do An- 
glii. Niedawno donosiliśmy o wielkich rojach 
mrówek, które spadły nagle z powietrza w nie- 
których okolicach Anglii, a nawet na przedmie- 
ściach Londynu Z dzienników dowiadujemy się 
znowu, że po owych odwiedzinach mrówek w 
kilka dni spadły w Londynie roje zjadliwych 
owadów, zwanych moskitosami i bez miłosier- 
dzia tną po nocach mieszkańców kilku dziel- 
nie tego miasta, 

— Pod złą gwiazdą urodzony. 
W zakładzie karnym w Karthaus zmarł nie- 
dawno na tyfus przestępca Leopold Benesz, ska- 
zany na 15-letnie więzienie za zbrodnię pod- 
palenia rozmyślnego. Z aktów śledczych okaza 
ło się, że Benesz w r. 1838 przyszedł na 
świ t w tymże samym zakładzie karnym, gdzie 
matka jego podówczas także za zbrodnię pod- 
palenia odsiadywała karę więzienia, 

— W co zawijane bywa czasem 
masło? Lekarz dr. Edward Lewy w Wiedniu 
niedawno wezwany został do chorego kramarza 
przy ulicy Landstrasse, Po zbadaniu stanu cho- 
rego, zażądał dr. Lewy kawałka papieru dla napisa 
nia recepty. Podano mu ze stosu makulatury prze- 
znaczenej do zawijania masla i do celów temu 


napisał | 


DE 


podobnych kartkę z jednej strony czystą, zdru- 
giej zaś zapisaną drobniutko. Zbite pismo na 
i kartce zwróciło uwagę lekarza, począł mu się 
; więc przypatrywać i wnet z największem zdu- 
mieniem spostrzegł, że ma przed sobą orygi- 
| nalny list wielkiego przyrodnika tego stulecia, 
Aleksandra Humboldta. List ten datowany dniem 
|29. sierpnia 1858 pisany był do zmarłego le- 
| karza wiedeńskiego dra Franciszka Liharzika, 
| Kramarz nie umiał powiedzieć, jaką drogą za- 
i bytek taki po znakomitym mężu dostał się do 
jego kramu. 


| 
| 
| NOTATKI LITERACKO -ARTYSTYCZNE. 


> Eustachy Januszkiewicz umarł 
dnia 28. b. m. w Paryżu, gdzie od lat wielu 
przebywał, Był to mąż zasłużony, którego ciągła 
[ë wytrwała, lubo skromna i cicha praca na polu 
literatury i nauki daje mu prawo do wdzięczności 
ji uznania ogółu. Zawsze czynny i około spraw 
' publicznych krzątający się z młodzieńczym zapa- 
| łem, nie umiał chełpić się tem, co czynił, nie rozgła- 
szał zasług swoich, ztąd też mniej o nim wiedziano w 
szerszych kołach, Nie tylko sam pisał, ale w cza- 
| sach gdy o nakładców było najtrudniej i gdy naj- 
cenniejsze prace dla braku wydawców leżały w rę- 
kopisach, zajmował się publikowaniem dzieł obcych, 
, Zostawał w stosunku blizkiej zażyłości z trzema 
najpierwszemi gwiazdami na widokręgu poezyi na- 
„szej: Adamem, Zygmuntem i Juliuszem, Do nie- 
go to Słowacki podczas kwarantany w TLiwornie 
| wystosował wiersz p.t. Do księgarza zaczynający 
isię od słów: 


Jeszcze chodzą przed oczyma 

Róże, palmy, wieże, gmachy, 

Kair, Teby, Tyr, Solima, 
Mój Eustachy! 


i 
a w dalszym ciągu wyliczając kłopoty, jakie go 
czekają przed wydaniem na świat nowych utworów, 
„tak przemawia do Januszkiewicza: 


Lecz ty wyrwiesz mię z letargu, 
Ty pomięszasz róż zapachy 
Księgarskiego wonią targu 

Mój Eustachy! 


Będę tobie wdzięczny za to, 
Przypomnisz mi kraj i Lachy, 
Zmiechęceniem, troską, stratą, 

Mój Eustachy! i t, d. 


Z IZBY SĄDOWEJ. 


(Znajomy Neczyperowicza,) 


(W) W tych dniach odbyła się w lwow- 
' skim sędzie kryminalnym przed kolegium sę- 
|dziów pp. Nikischa, jako przewodniczącego, Mo- 
| gilnickiego, Poźniaka i Bojarskiego jako asseso- 
rów, auskultanta p. Bachmanna, jako protoko= 
lanta, dalej p. Samolewicza, jako oskarżyciela 
publicznego a dr. Sitarskiego, jako obrońcy, 
bardzo zajmująca rozprawa glówna, w sprawie 
| następującej: 

| Na początku miesiąca marca r. b. nabył 
na własność p Salamon Goldberg, stanu wol- 
nego, 55 lat liczący, bardzo zamożny obywatel 
wyznania mojżeszowego, poważany, zaszczycony 
urzędem sędziego przysięgłego — kamienicę L 
1322), przy ulicy Karola-Ludwika, od p. Zdz:- 
sława Zakliki, W tej kamienicy znajdował się 
wówczas szynk, wynajęty przez Klarę, a wła- 
| ściwie Chaję Flam, córkę Wolfa Rosenber= 
ga. P. Salamon Goldberg, jako nowy wlasciciel 
awizował sądownie d. 9.kwiet. rb. Klarę, na co 
awizatka wniosła do lwowskiego m. d. sądu po- 
wiatowego dma 20, marca r.b, zarzuty, w któ 
rych utrzymywała. iż szynk w kamienicy 1. 
18224 przy ulicy Karola Ludwika wynajęła na 
początku marca r. b. od p. Salamona Goldberg, 
na lat sześć licząc od 1. Stycznia 1874 i na 
tę okoliczność widocznie zmyśloną, powołała 
Flam jako świadków Różę Haarzopf, Wolfa 
Weintrauba, Henocha Schwalbenfelda i Abraha 
ma Rnmera, jako wrzekomo obecnych przy za- 
warciuj, umowy ustnej. 

W skutek tych zarzutów wyznaczony zo- 
stał termin do rozprawy na dzień 23 marca 
b. r. a gdy w tym dniu rozprawa ukończoną 
być nie mogła, odroczył sąd takową na dzień 
26., a następnie na d. 30. marca r. b. 

Tymczasem otrzymał p. Salamon Goldberg 
dnia 23, marca b.r. kartę korespondencyjną od 
Wolfa Rosenberga, ojca Klary Flam, w której 
to karcie wzywa W. Rosenberg pana S. Gold- 
berga, aby zwrócił mu kwotę 1000 zł, 
pożyczoną od niego dnia 9. marca 


r. b, 


Pan 5, Goldberg został ogromnie zdziwio- 
ny, gdy odczytał tę kartę — nigdy w życiu bo 
wiem, jako człowiek bardzo zamożny, nie po- 
życzał od nikogo tak nieznacznej dlań kwoty a 
już co najmniej nie pożyczał jej nigdy od Wolfa 
Rosenberga, z którym nigdy nie zostawał w ża- 
dnych stosunkach. Zdziwienia to przemieniło 
się wkrótce w obawę, gdy w kilku dni później 
doręczony został p. B. Goldbergowi przez woź- 
nego sądowego pozew wniesiony przeciw niemu 
do c. k. Sądu krajowego we Lwowie pod Nr. 
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należytościami, 

W pozwie tym utrzymywał W. Rosenberg, 
iż od niego pożyczył p. S$, Goldberg dnia 9go 
marca r. b. kwotę 1000 zł. gotówką i zobo- 
wiązał się za dni kilka zwrócić mu tę kwotę 


27. marca r, b. do l. 18.256 przez Wolfa Ro- 
senberga o zapłacenie sumy 1000 złr, z przy 


a na poparcie tej okoliczności powołał Rosens 
berg, Różę Ilaarzopf, tę samą, którą powołała 
córka jego, Klara Flam, w sporze awizacyjnym 
z p. Goldbergem i ofiarował przysięgę uzupeł 
niającą, Panu Salamonowi Goldbergowi był zna- 
ny Wolf Rosenberg jako człowiek najgorszej 
sławy, jako człowiek kilkakrotnie więziony w 
lwowskim sądzie kryminalnym za kradzieże i 
oszustwa, jako człowiek podejrzywany o Ścisłe 
stosunki z osławionym  Neczyperowiczem i z 
tej ;rzyczyny nawet aresztowany w ciągu 
śledztwa tego herszta bandy rozbójników, jako 
człowiek nareszcie, utrzymujący bez przerwy 
stosunki ścisłe z osobami podejrzanemi, goto 
wy w każdej chwili do postawienia świad- 
ków fingowanych na okoliczności zmyślone. Nie 
też dziwnego, że p. S, Goldberg, otrzymawszy 
ów pozew Wolfa Rosenberga, struchlał, a gdy 
na terminie awizacyjnym z Klarą Flam pojawił 
się Wolf Rosenberg i tutaj zagroził ustnie S. 
Goldbergowi „iż w razie, gdy go nie zaspokoi, 
zniszczy jego i jego majątek, dodając przytem, 
iż siedział w kryminale razem z Neczyperowi- 
czem a przecież nic mu się nie stało* — oba- 
wa o życie i mienie nie miała juź granie u p. 
Goldberga W tem przykrem położeniu zawe- 
zwał on pomocy swego znajomego, Izaaka Lau- 
tersteina, aby ten próbował wejść w ugodę z 
Wolfem Rosenbergiem, chociaż był najzupełniej 
wolnym od wszelkich przeciw niemu prawnych 
zobowiązań, 

P. Isaak Lauterstein wdał się więc w tę 
sprawę. Był on kilkakrotnie u Rosenberga a 
ten nie wahał się w obec niego i p. Jana Kwia- 
tkowskiego, koncypienta adwokackiego wypowie: 
dzieć groźbę, „iż jeżeli Golberg nie pogodzi 
się z nim, spali mu wszystkie domy, iż on ma 
środki, za pomocą których zniszczy najzupełniej 
Goldberga „denn ich heisse Wolf Rosenberg, 
und bin gesessen mit dem Neczyperowicz ! 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Mow 


GOSPODARSTWO i HANDEL, 


ż Komitet c. k. Towarzystwa 


gosp. galie podaje do wiadomości, iż w dniach 
od 11, do 15. października b. r. odbędzie się 
w Hagenau w Alzacyi międzynarodowa wysta- 
wa chmielu, aparatów i maszyn dla piwowar- 
stwa i fabrykacyi słodu. Według specyalnej u 
gody z komitetem wystawy zawartej, organi- 
zuje się tamże zbiorowa wystawa jęczmienia 
i kukurudzy z Austryi i Węgier. Urządzenie 
i wystawienie produktów w gmachu wystawy, 
wysyłkę z Wiednia do Hagenau, jak również 
wszelkie dalsze ułatwienia za wystawcę przyj- 
muje na siebie i uskutesznia bezpłatnie fran- 
cuzka Delegacya dla handlu i przemysłu w 
Wiedniu, a producenci, którzy w wystawie tej 
udział wziąść by chcieli winni nadesłać franco 
tylko 11/9 kilos (funty) próbki z mających wy- 
stawić się produktów (chmielu, jęczmienia jak 
kukurudzy) do biura Delegacyi francuzkiej dla 
handlu i przemysłu na ręce Dyrektora tejże 
Dełegacyi p. H. ©. Debbeld w Wiedniu, Cano- 
vagasse Nr. 7, dołączając przytem formularz 
według zalączonego wzoru (imię i nazwisko, o= 
statnia stacya kolei żel opisanie przedmiotu, 
uwagi.) 

Zglo:zenia na wystawę przyjmują się pod 
powyższym adresem do 5, września b. r. Listy 
i przesyłki niefrankowane, nie przyjmują się, 
do listów na które odpowiedź jest wymaganą 
dołączyć należy potrzebne marki pocztowe. 
Wystawcy, którzy francuską  Delegacyę dla 
handlu i przemysłu chcieliby upoważnić do 
sprzedaży swych produktów, winni o tem w 
osobnym liście ją zawiadomić. Za każdą po- 
syłkę przeznaczoną na wystawę w Hagenau 
do:tawca odbierze pokwitowanie z odbioru, któ 
re zarazem w Ilagenau legitymować go jako 
wystawcę będzie. Dla wystawców przedslawia 
się widok uzyskania medalu złotego, srebrnego 
lub bronzowego, a zarazem ta korzyść, że pło» 
dy ich w tak ważnej dla odbytu okolicy jak 
Alzacya poznanemi i rozgłośnemi stać się mogą, 
W interesie kraju naszego byłoby bardzo po- 
żądanem, aby pp. producenci udział w wysta- 
wie rzeczonej przyjąć i przez wysłanie elaboro- 
wych okazów — zwłaszcza jęczmienia i kukuru- 
dzy — zaszczytnie Ualicyę reprezentować zechcieli, 
a to tem bardziej, że francuzka Delegacya dla 
handlu i przemysłu tak znaczne ułatwienia na- 
stręcza, 


za KO RZ. CZARA ARCE 


Nadesłane. 


Podziękowanie. 


Podczas pożaru powstałego w warsta- 
tach na dworcu kolejowym w Przemyślu, od- 
dział wojskowy c. k pułku piechoty barona 
Handel, pod osobistem dowództwem pułko 
wnika p. Ratkovic, jakoteż straż ogniowa 
przemyska ochotników, pod energicznym kie- 
runkiem komendanta p. Fraukowskiego i pp. 
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Amorta i Jelenia, tak dzielnie i skutecznie 
przystąpili do gaszenia ognia, że w jak naj- 
krótszym czasie pożar zlokalizowano i są- 
siednie budynki ocalono. 

Dyrekcya ruchu c. k. uprzyw. kolei gal. 
Karola Ludwika wypełniając miły obowiązek, 
wyraża w imieniu przedsiębiorstwa kolei wy- 
mienionym panom jakoteż wszystkim tym, 
którzy do opanowania ognia czynnie się 
przyczynili, jak najszczersze podziękowanie. 

Lwów, 29. Sierpnia 1874. 

Dyrekcya ruchu ©. k. uprzyw. 
Karola Ludwika. 


gal. kolei 


Danksagung. 


Beim Löschen des am 12. August 1. J. 
im Werkstätten- Gebäude des Przemysler 
Bahnhofes ausgebrochenen Brandes, hat sich 
eine Truppen-Abtheilung des k. k. 10. Lin. 
Ivft Rgmts. Br. Handl, unter persönlicher 
Anfiihruug des Herra  Ragiments-Obersten 
von Ratkovic, dann die stidtischa und frei- 
willige Przemysler Feuerwehr unter der ener- 
gischen Leitung ihres Vorstandes Herrn 
Frankowski und der Herren Abtheilungs- 
Vorstände Amort und Jeleń, sowia des Feuer- 
wehrmannes Lehner derart thätig und er- 
folgreich betheiligt, dass der Brand in kür- 
zester Zeit lokalisirt wurde und die anstossen- 
den Gebiude vom Feuer verschont blieben. 
Die Betriebs-Direction der k k. priv. 
galiz. Carl-Ludwig Bahn erfüllt eine ange- 
nehme Pflicht, indem sie den obgenannten 
Herren, sowie allen Jenen, welche zur schnel- 
len Bewältigung der Feuersbrunst thatkraftig 
beigetragen haben, fir den geleisteten Bei- 
stand Namens der Bahnunternehmung hiemit 
den innigsten Dank ausdriickt. 
Lemberg am 29. August 1874. 
Betriebs-Direction der k. k. pr. gal Carl- 
Ludwig Bahn. 


OSTATNIA POCZTA. 


Z Najjaśniejszym Panem przy- 
byli do Totis (na Węgrzech) prócz Naj- 
dostojniejszych Areyksiążąt, Albrechta i Wil- 
helma, świetnego sztabu i licznych zagrani- 
cznych woiskowych — pomiędzy innymi tak- 
że angielscy generałowie Wardlan i Cook, 
francuzcy pułkownicy L’ Hotte i Forcy, wiir- 
tembergski generał Besevtelder, wojskowy 
attache poselstwa włoskiego, Pozzolini, nako- 
niec niemieccy oficerowie sztabowi, podpuł- 
kownik Hanke, majorowie Schelle, Vogt ihr. 
Finkenstein. W Totis u wjazdu do pałacu, 
przyjął Najjaśniejszego Pana hr. Mikołaj E- 
sterhazy w przepysznym stroju węgierskim, 
po jego prawej ręce stał biskup z Raab, 
w pełnym ornacie, a po lewej stronie cała 
rodzina hrabiego. 

P. minister skarbu, br. de Pretis, 
przerwał kąpiele w Wartenbergu i powró- 
cił do Wiednia. 

Rozprawa główna przeciwko hr. Tau- 
schinskyemu przewódcy robotników w 
Gradcu, i 32 innym robotnikom, odbędzie 
się 10 września. 

Zostało już urzędownie skonstątowanem 
naruszenie granicy węgierskiej 
przez rumuńskich poddanych. Pester Lloyd 
donosi, że ministerstwo spraw zewnętrznych 
wystosowało już energiczną reklamacyę do 
rządu książęcego o zupełne zadośćuczynienie 
pokrzywdzonym, a srogie ukaranie winnych 
tudzież zarządzenie, ażeby coś podobnego 
nie powtarzało się więcej. 

Dnia 29 b. m. rano otwarty został 
sejm tryesteński przez podestę dr. An- 
gelego. Na posiedzewu było 80 posłów. Po 
przemówieniu przewodniczącego zgromadze- 
nie wzniosło okrzyk na cześć Najjaśniejsze - 
go Pana. Następnie przemawiał reprezen- 
tant rządu zapewniając sejm o swojej przy- 
chyłuości. Nowy namiestnik baron Pino 
przybył do Tryestu 29 b. m. po południu. 

Niższo-alzacki sejmik powiatowy 
przy końcu sesyi chciał wyrazić życzenie, 
ażeby Alzacyi nadaną została osobaa kon- 
stytucya i sejm prowincyonalny. Wszyscy 
członkowie poparli ten wniosek, ale pru- 
zydeut oświadczył, że przekracza on kom- 
petencyę zgromadzenią. 

Rząd francuzki musiał na granicy 
hiszpańskiej powołać pod broń jeden bata- 
lion, gdyż karliści mimo wezwania nie chcieli 
uszanować granicy. Gdy wojsko wyruszyło 
karliści cofnęli się i zmienili kierunek strzałów. 

Hr Iarnac mianowany został amba- 
sadorem francuzkim w Londynie, 

Depesza karlistowska z Bayonne do- 
nosi, że karliści zajęli Haro, Calaborra i 
Alcocer a tamtejsze załogi dostały się do 
niewoli. Don Alfonso wkroczył do Aleaniz, 

Puycerdąa otrzymała świeży transport 
żywności i amu.icyi. Karliści zostawili pod 
tem miastem 600 żołnierzy, a resztę wysłali 
przeciw oddziałom republikańskim spieszą- 
cym na odsiecz. 


AŻ do zamknięcia dziennika nie otrzymaliśmy 
żadnych telegramów. 


Udyowieżz. cędukior. Władysław Łoziński, 


Przyjechali do erora 
ima 80. Sierpnia 


Eorsi Zaiża: 


Pp. Leopold hr. Starzeński, obyw., z Podka- 
mienia. — Mikołaj br. Petrius, z Waskontz. — Mi- 
kołaj Merey, generał, z Hłuboczka. — Wilhelm 
Hillmajer, major, z Linzu. — Konstanty Lepadato, 


major, z Jass. — Witold Muszyński, z Rossyi. — ! Sched 


Maciej Z. Serwatowski, z Rejtarowie. — Kajetan 


Zadurowicz, z Rożnowa 
Hotei £uropojski. 


Pp. Kaz. hr. Kączyński, z Kutkorza, — Jan 
Boldescul, z Czerniowiec. — Jan Mikrut, z Krakowa. 
— Bol. Szaniawski, z Rossyi. — Leop. Skrzyszowski, 
agent, z Bordeaux. 


Hotel Langa: 
P. Seweryn Zawałkiewicz, z Szehynia. 


Counik iwowekiej Izby handi. i przem, 
Lwów, dnia 29. Sierpnia 1874. 
pisc | Źydnję 
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Hotel Angielski: 


Pp. Wład. Mniszek, z Ostrowa. — Napoleon 
Sarnecki, z Turynki. 


Hotsl Kiakowaki: 
P. Wine, Szuwalski, z Warszawy. 


Motel ŻŻużuż: 
Pp. Marceli Kępliez, z Artasowa. — Wine. 
en, porucz. obr. kraj., z Tarnowa. 


Odjechali za Lwowa 


ania 80. Sierpnia 


Ap. Adolf Hora, sędz. pow., do Radłowa. —- 
Ludw. Heyne, adw., do Złoczowa. — Skarlat Gre- 
ceanu, do Czerniowiec. — Wład. Jełowicki, do Bro- 
dów. — Aleks. Lipski, do Rossyi, — Faty de Spies, 
do Frankfurtu. — Adam Zaleski, do Rossyi. 


Spostrzeżenia metsorolcgiszna. 
z dnia 31. Sierpnia 1874. 

Barometr 738':54mm. Psychrometr suchy 12.5000 
Psychrometr wilgotny 12-259%C. Prężność pary 1043 
mm. Wiigoć 97. Zachmurzenie 6. Wiatr W3. 
Ozon 7. Opad w mm. zostatnich 24 godzin 1'3mm. 


Pociągi kolejowe: 
Przychodzą: 
na główny dworzec: z Krakowa: o 5. godz. 
57 min, rano, 9 godz. 45 m, w nocy i 10 g. 
50 m. rano; z Czerniowiec: o 10. godz. 
13 min. w nocy, 4. godz. w nocy i 3, godz. 
5. min. po południu — z Podwołoczysk i Bro- 
dów: o 4. godz. 18 min, rano, 4. godz, 3 
min. po południu i 10. godz. 58 min, w nocy; 


| ze Stryja: codziennie o 7. godz. 22 min. wie- 
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(2937 3—3) Obwieszczenie. 


L. 625 C. k. Sąd powiatowy w Rud- 
kach podzje niniejszem do powszechnej wia- 
domości, że w celu ściągnienia na rzecz ban- 
ku włościeńskiego od Matwija i Katarzyny 
Żuk wypożyczonego tymże kapitału w kwo- 
cie 200 zł. w. a wraz z 120 odsetkami 
od 28. Lutego 1871 bieżącemi i dalszemi 
30% odsetkami zwłoki od kwoty w należy- 
tym czasie nie wypłaconej liczyć się mają- 
cemi, również kosztami egzekucyjnemi w 
kwocie 7 zł. 48 ct w. a. poprzednio i te- 
raźniejszemi kosztami licytacyjnemi poniżej 
przyznanemi rozpisuje Sąd przymusową sprze- 
daż protokołem z dnia 29. Maja 1:70 do L. 
1244 opisanej i ocenionej realności Matwija 
i Katarzyny Żuk własuej w Rozdziałowicach 
pod L 12 położonej i w tym celu trzy ter- 
mina a to na dzień 21. Września, 19, Paź- 
dziernika i na dzień 30. Października 1874 
każdą razą o godzinie 11. zrana się ustana- 
wia ną których a mianowicie na pierwszym i 
drugim terminie za cenę szacunkową lub wy- 
żej takowej na trzecim zaś także niżej ceny 
szacunkowej realność ta tu w Rudkach pod 
następującemi warunkami sprzedaną zostanie: 


l. Za cenę wywołania ustanawia się 
cena szacnnkowa 600 zł. 


2. Każden z licytantów winien przed 
terminem licytacyjnym złożyć do rąk komi- 
sarza licytacyg prowadzącego 1000 wadyum 
to jest kwotę 60 zł. w. a która najwięcej 
ofiarującemu w cenę kupna wliczoną reszcie 
licytantom po ukończonej licytacyi zwróconą 
zostanie. Briższe warunki licytacyi chęć ku. 
pienia mający przejrzeć może w godzinach 
urzędowych w tusądowej registraturze. 


Rudki dnia 16. Maja 1874, 


(2977 1—3) Edyki. 


L. 18814 C. k. wyższy Sąd krajowy 
Lwowski podaje w myśl ustawy z dnia 25. 
Lipca 1871 L. 96 Dz P.P. do powszechnej 
wiadomości. że w skutek proścy Aleksandry 
i Anny małżonków Tużykiewiczów o utwo- 
rzenie nowego ciała tabularnego dla, real- 
ności pod Nr. k. 1581/4 w Stanisławowie na 
przedmieściu „Belweder“ i wtamt-jszej gmi- 
nie podatkowej położonej, składającej się z 
domu mieszkalnego i zabudowań gospodar- 
czych pod top Nr. 1176, 1177, i z gruntów 
pod top. Nr. 2503, 2504, 2505, 2506, 2507, 
2508, 2509, 2510 i 2516 w objętości 3. 
morgów i 494 sążni kwadretowych c. k. Są- 
dowi obwod w Stanisławowie poleconuem zo 
stało, ażeby tenże wygotował projekt otwo- 
rzyć się mającego ciała tabularn-go, któryto 
projekt w tymże c. k. Sądzie wygotowany 
przejrzanym być może, a od dnia 1. Paździer 
nika 1874 za księgę gruutową uważanym 
będzie, równie oznajmia się, że od dnia 1. 
Października 1874 począwszy, nowe prawa 
własności zastawu i inne prawa hypoteczne 
na wyż opisanej nieruchomości jako nowe 
ciało tabularne do księgi gruntowej wciąg- 
nąć się mającej, tylko przez wpis do księgi 
hypotecznej nabyte, ograniczone na ianych 
przenieniesione, uchylone być mogą. 


i 


a. Równocześnie wzywa c. k. wyższy 
Sąd krajowy wszystkich, którzyby ra zasa- 
dzie praw, przed dniem otwarcia tego nowe- 
go ciała tabularnego nabytych domagali się 
zmiany wpisanych tamże stosunków własno- 
ści i posiadania bez różnicy, czy zmiana 
ta przez dopisanie, odpisanie lub przepisanie 
przez sprostowanie oznaczenia nieruchomości 
lub połączenie ciał hypotecznych czyli też 
w inny sposób nastąpić ma, 

b. Już przed duiem otwarcia nowego 
ciała tabularnego na nieruchomości tej lub 
na jej częściach nabyli prawa zastawu, słu- 
żebności, lub inne prawa do wpisu hypotecz- 
nego przydatne, o ile prawa te jako nale- 
żące do dawniejszego stanu biernego, wpi- 
sane być mają, a przy założeniu nowego 
ciała tabularnego wciągnięte nie zostały, 
ażeby w ce. k. sądzie obwodowym Stanisła - 
wowskim swoje oznajmienie do doia 31. 
Grudnia 1874 tem pewniej wnieśli, ileże w 
przeciwnym razie utracą prawo oznajmić się 
mających roszczeń przeciw osobom trzecim, 
które na mocy nie zaprzeczonych wpisów 
w nowej księdze gruntowej zawartych, prawa 
hypoteczne w dobrej wierze nabędą Z resz- 
tą restytucya upadłego terminu edyktalnego 
miejsca niema, a okoliczność, że prawo zgło- 
sic się mające ze sądowego załatwienia jest 
widoczne, lub że padanie stron do tego pra- 
wa się odnoszące do Sądu wniesione w za- 
łatwieniu wisi, na obowiązek zgłoszenia ża- 
dnego wpływu mieć nie może. 

Z c. k. Sądu wyższego krajowego 

Lwów, dnia 19. Sierpnia 1874. 

(2978 1—3) ©bwieszezenie. 

L. 2369 C, k. Sąd powiatowy w Rud- 
kach podaje niniejszem do powszechnej wia- 
domości. że celem pokrycia rzsztującej sumy 
dłużnej w kwocie *374 zł. 5 ct. w. a. wraz 
z 150% odsetkami od dnia 19. Lutego 1873 
bieżącemi i kosztami egzekucyi w kwotach 
32 zł. 85 ct, 16 zł. 20 ct. również i kosz- 
tami niniejszemi w kwocie 4 zł 66 ct. u- 
miarkowanie przyznanemi, rozpisuje Sąd tu- 
tejszy przymu-ową sprzedaż realności pod 
Nr. 92 Tomasza Ast, realności sod Nr. 101 
i 105 Jerzego Bechtłoffa, realności pod Nr. 
102 Filipa Wendla, realności pod Nr. 108 
Jana Ohly, realności pod Nr. 110 Jana Hor- 
na, realności pod Nr. 1411 Jana Steiniker 
i realności pod Nr. 116 Jerzego Herter wta- 
snych, ciała tabularne stanowiących, w Ku- 
pnowicach nowych położonych i w tym celu 
trzy termina a mianowicie: na dzień 12. 
Września 1874 na dzień 12. Października 
1474 i na dzień 29. Października 1674 ka- 
żda razą o godz. ll. zrana się ustanawia 
na których a mianowicie, na pierwszym i 
drugim terminie za cenę szacunkową lub 
wyżej takowej, na trzecim terminie zaś tak- 
że niżej ceny szacunkowej te realności w 
Rudkach pojedyńszo pod następującemi wa- 
runkami sprzedane zostaną. 

Cena wywołania ustanawia się cena 
szzcunkowa dla każdej z wyż wysz zegól- 
nionych realności a mianowicie: dla realno- 
ści pod CNro. 92 cena 1330 zł. dla realno- 


ści pod CNro. 10i i 105 ceną 1500 zł. dla 


j czór, prócz tego w Poniedziałek, 
o 8. godz. 45 min. rano, 
Odchodzą: 
do Krakowa o 5. godz. 5. min. rano, 5. godz, 
5 min. wieczór i 11. godz. 28 min, w nocy; 


Środę i Piątek 


— do Czerniowiec: o 6. godz. 50 min. rano, 
11. godz, 48 min, wnocy i 12. godz. 50 min, 
w południe; — do Podwołoczysk i Brodów: 
12. godz. w południe, 10. godz. w nocy i 6, 
godz. 7 min. rano, do Stryja codziennie o 7, 
godz. 


22 m. rano, prócz tego we Wtorek, 


Czwartek i Niedzielę o 8. godz. 20 min, po połna. 


Z Podzamcza: 


odchodzą do Podwołoczysk i do Brodów: o 


| 11. g. 32 m. w nocy i 12. g. 26 m wpołudn. 
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realności pod CNro. 102 cena 900 zł. dla | cyą Dra. Goreckiego ustanowionym i termin 


realności 
realności 
realności 


realności pod ONro. 116 cena 1700. 


pod CNro. 108 cena 1430 zł. dla į w powyższym celu na 28. Września 1314 
pod CNro. 110 cena 1240 zł. dla o godzinie il. rano wyznaczonym został. 
pod ONro. 111 ceną 1350 zł. idla | 


Wzywa się przeto p. Arona Rachzmila 
Mintza aby p. kuratorowi potrzebnej infor- 


Ir. Każden chęć kupienia mający winien, macyi udzielił lub osobiście stanął gdyż ina 


przed terminem licytacyjnym a w szczegól- 
ności przed licytowaniem każdej pojedyńczej 
realności 100% jej ceny szacunkowej złożyć 
jako wadyum do rąk komisarza licytacyę pro- 
wądzącego, które aajwięcej ofiarującemu w 
cenę kupna wliczone, reszcie licytantom po 
ukcńczonej licytacyi zwróconem będzie. 
Bliższe warunki licytacyi każden chęć 
kupienia mający przejrzeć może w godzinach 
urzędowych w tut. s. registraturze. 


Z c. k. Sądu powiatowego. 
Rudki dnia 15. Lipca 1874. 


(2982 1—3) Obwieszczenie. 


L. 3981 C. k. Sąd powiatowy w Ro- 
hatynie podaje do powszechnej wizdomości 
iż w celu zaspokojenia kwoty 871 zł 80 ct. 
w. a. z pn. należącej się Wys. skarbowi 
pocztowemu przymusowa sprzedaż realności 
pod L. k. 346 w Rohatynie położonej mał- 
żonków Wincentego i Maryi Makarewiczów 
własnej w dniach 23. Września, 14. Paździer- 
nika, i 4. Listopada 1374, każdą razą o 9. 
godzinie przed południem w tutejszym Są- 
dzie się odbędzie. 


Za cenę wywoławczą służyć będzie ce- 
na szacuakowa 300 zł. w. a, wadyum wyno- 
si 80 zł. w. a. 

Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
wyciąg tabularny i akt oszacowania można 
przejrzeć lub w odpisie podjąć w tutejszo- 
sądowej registraturze. 

O tej licytacyi zawiadamia się niewia- 
| domych z miejsca pobytu wierzycieli hipo- 
| tecznych Moszka Mollera, Mikołaja Buczyń- 


i czenie licytacyjne w przepisanym czasie do- 
ręczonem być niemogło, lub którzy by po 
| dniu 5. Sierpnia 1873 do ksiąg gruntowych 
weszli do rąk kuratora c. k. Notaryusza p. 


Wincentego Kniaziołuckiego w Rohatynie. 
Z e. k. Sądu powiatowego 
Rohatyn dnia 24. Czerwca 1874. 
(2914 3—3) Edykt. 


L. 44576 C. k. Sąd krajowy we Liwo- 

wie zawiadamia niniejszem niewiadomego z 

miejsca pobytu Arona Rachmila Mintza iż 

| administrator masy spadkowej Lecna Szep- 
tyckiego Adolf Komar podaniem de praes. 

16. Lipca 1873 L. 42562 w tutejszym są- 

dzie prośbę wniósł by spadkobiercom Maie- 

ra Mintza polecono, ażeby wykazali iż pre- 
| notacya obowiązku dostarczenia 1000 garncy 
okowity w stanie biernym części dóbr Sta- 
nimirz Dom 268 pag. 298 n 83. on. usku- 

teczniona usprawiedliwioną lub termin do 
jej usprawiedliwienia zastrzeżonym jest gdyż 
inaczej takowa wykreśloną być ma w sku 
tek której to prośby kurator 


dla niego | 
w osobie p. adw. Przesmyckiego z substytu- | 


| czej możliwe nie korzystne skutki sam so- 
| bie przypisze. 
| Z c. k, Sądu krajowego. 

Lwów dnia 5. Sierpnia !874. 


(2921 3—3)  Edykt. 


L. 3288 C. k. Sąd powiatowy w Kos- 
sowie podaje do wiadomości, iż umarł w ro- 
ku 186; Quufry Proszczuk mieszkaniec z 
Riczki bez pozostawienia ostatniej woli roz- 
porządzenia. Ponieważ pobyt pozwanego 
spadkobiercy Kozmy Proszczaka sądowi nie 
jest wiadomy wzywa się go by w przeciągu 
jednego roku od poniższego dnia licząc w 
tutejszym sądzie się zgłosił i do spadku się 
oświadczył, inaczej przeprowadzi się spadek 
ze zgłoszonymi spadkobiercami i z kura- 
torem Turijem Proszczukiem. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kossów 29. Lipca 1874. 


(2912 3—3) NKundmacdhiung. 


B. 2615. Bom f. É. Bejirtsgerichte wird 
| biemit tunbgemacht , bag die vom Qemberger 
t. f. Xandesgerihte doto 27. Februar 1874. 
3. 10215 zur Hereinbringung der Weğfelfum- 
me v. 100 fl. f3łg. jamt 6o Binfen v. tten 
December 1861 den Gerichtafojten v. 15 ff. 
69 fr, Df 66 Er, 7 fl. 17 Eee fO wiESEECROGA 
i genwórtigin Koften v. 4 ff 50 fr, gu Gunjten 
der Chaje Sera Tusa Dewilligten eretutiven 
gettbietung der der fhuldnerijchen Maffe nah 
Filip Trey durh ben Kurator Dr. Blumen- 
feld gehörigen, mittels Brotofoll de praes 22. 
Miaj 1871 B. 1598 zu Gunften der Chaje Sa- 
ra Tuna bejchriebenen und gejchagten Realität 


| 
| 


| skiego i wszystkich tych, którym by obwiesz- | sub Jro. 11 in Ugertsberg welche feinen Ta: 


bularfbrper bildet, zur Befriedigung der Wehfel- 
funme v. 100 fl. [Rg dem Kieftgen É. É. Bezirts: 
| gerichte in drei Terminen d.i. am 3., 22. Sep: 
tember 1874 und 14. Oftober 1874 jedeśmabl 
um 9. Ubr Vormittag unter nadfiehenden 
Bedingungen abgehalten werden wird, den Aus: 
rujspreis bildet ber geridtlih erhobene 
Shóigungśwerth im Betrage v. 1632 f. und bie 
obige Jłealirat wird in den 2 erften Terminen 
nur um ober über den Sdhdigungawerty, am 3. 
Termine hingegen nuch unter dem Schigungś: 
|merthe verdugert werden, jeder Kaujluftige bat 
100,9 des Ausrufspreijes als Vadium im Baaren 
żu Händen der Feilbiethungs-Commiffion gu 
erlegen, die noch unbefannten Gläubiger, welche 
erit nachträglich auf diein Nede [tepenbe Jlealitat 
ein Pfandreht erwerben follten, oder benen 
aus mwas imer für einem Grunde der Lizitations- 
bejcheib nicht recht eitig zugejtellt werden folte, 
werden durch den Kurator Kajetau Mazurczak 
unb durch diefe Edift verftändigt, bie Qizita 
tionsbebingungen fónnen in ber hiergeridtli- 
hen Stegijtratur eingejehen werden. 


Vom f. t. Bezirfsgerichte 
Medenice 30. Juli 1574, 


(2939 3—3) Obwieszczenie. 

L. 3115 C. k. Sąd powiatowy w Rud- 
kach podaje niniejszem do powszechnej wia- 
domości że na pokrycie sumy 280 zł. w. a. 
wraz z 60%, cdsetkami od dnia 10 Paź- 
dziernika 1873 bieżącemi i kosztami egze- 
kucyi w kwocie 3 zł, 23 ct. 8 zł. 74 ct. 
24 ct.., 691% ot, 3 zł. 2 ct, 21 zł. 52 ct, i 
4 za. 96 ch. a. w. dawniej: a w ilości 5 zł. 
17 ct obecnie przyznanych, rozpisuje Sąd 
przymusową sprzedaź realności pod Nr. 18 
w Romanówce położonej Tomasza Procaka 
własnej i realności pod Nr. 41 w Rozdzia- 
łowicach położonej Iwana Bondziaka własnej 
protokołem z dnia 24 Stycznia 1873 L. 196 
zajętych i ocenionych i w tym celu tylko 
jeden termin z prawnym skutkiem trzeciego 
terminu na dzień 9. Września 1874 o godz. 
:1. przed południem się ustanawia na któ- 
rym obie powyż wzmiankowane realności tu 
Rudkach pod warunkami tusądową uchwałą 
z dnia 27. Kwietnia 1873 1. 1128 zastrze- 
żonemi poniżej ceny szacunkowej 
sprzedane będą. 

Rudki dnia 30. Lipca 1874. 


(2940 3—3) Edykt. 


L. 2310 C. k. Sąd powiatowy w Bu- 


czaczu podaje niniejszem do powszechnej 


wiadomości, że na żądanie p. Kamili Dąb- 
Marca 1874 L. 2310 celem 


rowskiej z 22 
celem Ściąguienia długu powyż wymienionej 


wierzycielce od Marcina Chomuta w kwocie 
56 zł. w. a. należącego się, niemniej kosztów 
l zł 67 ct, 4 zł. 
12 zł. 4 zł. w. a przyznanych przymusowa 
sprzedaż realności włościańskiej w Przewło- 
ce pod l. k. 88 położonej Marcina Chomuta 
własnej ciała tabularnego nie stanowiącej 
w trzech terminach mianowicie 10. Września 
24. Września i 8 Października 1874 każdą 


egzekucyjnych w ilości 


raz o 10. godz. przeć południem, w tutej- 


szym c. k. Sądzie, pod następjącemi warun- 


kami przedsięwziętą zostanie. 


l. Za cenę wywołania ustanawia się 


cenę szacunkową tejże realności w wysokoś- 
ci 190 zł. w. a. 

2. Realność rzeczona przy pierwszym 
i drugim terminie, tylko powyżej ceny sza- 
cunkowej, lub też za takową, zaś przy 3. 
terminie też poniżej ceny szacunkowej, naj- 
więcej ofiarującemu sprzedaną zostanie. 

3. Każden licytant ma do rąk komisyi 
licytacyjnej przed rozpoczęciem sprzedaży 
wadyum w kwocie 19 zł. w. a. w gotówce 


złożyć. lgackucyę prowadząca od złożenia 


wadyum jest uwolnioną. 

Wadya wyjąwszy wadyum nabywcy za- 
raz po ukończonej licytacyi zostauą zwrócone. 

4. Nabywca winien cenę kupna i sprze- 
daży w 14 dniach po doręczeniu mu sądo- 
wego potwierćzenia aktu licytacyjnego do 
sądu złożyć, inaczej na jego koszt i niebez- 
pieczeństwo 
wadyum jego przepadnie 

C. k. Sąd powiatowy 

Buczacz dnia 20. Lipca 1874. 
(2942 3—3) Edy kt. 

L. 7037 C. k. Sąd powiatowy w Ku- 
tach podaje do wiadomośći że do ściągnie- 
nia wywalczonej kwoty 3! zł. 50 ct. z pn. 
realność pod l. k. 40 rep. Nr. 239 w Ko- 
bakach położona, do nieobiętej masy po 
Stefanie Semeniuku należąca, korpus tabu- 
larny nie tworząca, w drodze egzekucyi pu- 
blicznie w 3. terminach a to: 18. Września 


1874 16. Października 1874 i13. Listopada 


1874 każdego razu o gdz. 9. rano sprzeda- 
ną będzie. 

Sprzedaż ta publiczna odbędzie się w 
tutejszo sądowym zabudowaniu pod nastę- 
pującemi warunkami: 

1. Cenę wywołania stanowi cena sza- 
cunkowa w kwocie 100 zł, 

2. Przy pierwszym i drugim termie re- 
alność ta, tylko powyż lub za cenę wywoła- 
nia, przy trzecim terminie i poniż takowej 
sprzedaną zostanie. 

3, Każden chęć kupienia mający ma 
przed rozpoczęciem licytscyi zakład w kwo- 
cie 10 zł. do rąk komisyi licytacyjnej złożyć 
Ltóren nabywcy w cenę kupna wrachow any, 
reszcie ześ łicytantom zwróconym będzie. 

Dalsze warunki licytacyjne, tak jak 
protokół, opisania i oszacowania tej real- 
ności można w tutejszo sądowej registratu- 
PZE przejrzeć. 

C. k. Sąd powiatowy 

Kuty 19, Czerwca 1874. 
(2944 3—3) Konkurs. 

1. 124R.5.0 Niniejszem ogłasza się 
konkurs na posadę nauczyciela przy szkole 
ludowej w Woli batorskiej z roczną płacą 
300 zł. w. a. 

Podania w potrzebne dokumenta zao- 
patrzone należy wnieść na ręce dotyczącej 
Rady szkolnej okręgowej, lub gdyby podaw- 
ca jeszcze nie pełnił obowiązki nauczyciel- 
skie na ręce dotyczącego C. k. Starostwa w 
terminie 6 tygodni, 

Rada szkolna okręgowa 

Bochnia 20 Sierpnia 1874. 


osobno 


relicytacya nastąpi, a nadto 


(2945 3—3) Konkurs. 
L. 19571. Posada ekspedyenta poczto- 
ego w Jordanowie, powiat Myślenice, ża 
kontraktem służbowym, i kaucyą 200 zł — 
dotacya roczna 200 zł. — ryczałt kancela- 
ryjny 60 zł. w. a. 

Kompetentom mającym uzdolnienie do 
służby telegrafu przysłuża pierwszeństwo. 

Podanie udokumentowane, należy wnieść 
w przeciągu trzech tygodni do c. k. Dyrek- 
cyi poczt we Lwowie. 

Lwów dnia 22. Sierpnia 1874. 

(2950 3- 3) ©głoszenie konkursu. 

L. 15106 Celem nadania dwóch sty- 
pendyów o rocznych 200 zł. w. a przezna 
czonych dla uczniów weterynaryi, ogłasza 
się niniejszem konkurs. 

. Chcący się ubiegać o takowe, winni 
wnieść swe podania do Wydziału krajowego 
najdalej do 20. Października b. r. 

Do podań należy dołączyć: 

1. Metrykę urodzenia. 

2. Poświadczenie, że kandydat przyjęty 
został na kursa wc k. zakładzie dla kształ- 
cenia weterynarzy w Wiedniu. 

3. Ostatnie świadectwo szkolne. 


4. Świadectwo o stosunkach majątko- 
wych kandydata i rodziców jego, nakoniec; 

5. Własnoręczny rewers kandydata, w 
którym ma się tenże zobowiązać, iż po u- 
zyskaniu dyplomu na weterynarza, będzie 
się trudnił praktyką weterynarską w Króle- 
stwie Galicyi i Lodomeryi lub w Wielkiem 
Księztwie Krakowskiem (z wykluczeniem je- 
dnak miast głównych Lwowa i Krakowa) a 
to przez przeciąg lat ośmiu. 


Pobór stypendyów trwą aż do ukoń- 
czenia trzechletnego kursu w wyż wspo- 
mnianym zakładzie, nadto po uzyskaniu dy- 
plomu na weterynarza, otrzyma stypendysta 
kwotę 60 zł w.a. na koszta podróży z Wie- 
dnia do kraju. 

Z Rady Wydziału krajowego 
Króleztwa Galicyi i Lodomeryi i Wielk. 
Księstwa Krakowsk. 

We Lwowie dnia 10. Sierpnia 1874, 
(2972 8 -3) Obwieszczenie. 

L. 44803. Jako komisarz konkursu pierw- 
szego stowarzyszenia konsumentów we Lwo 
wie, oznajmiam niniejszem wszystkim, któ- 
rzy swe pretensye do tej masy zgłosili, że 
przedłożony pzez zarządcę masy adw. Dr. 
Nurkowskiego projekt rozdziału majątku do 
masy należącego mogą przejżeć lub wziąść 
zniego odpisy albo u mnie albo u p. zarząd- 
cy masy, i że wolno im do dnia 15. Wrze- 
śnia 1874 wnieść swe uwagi nad tym dzia- 
łem ustnie albo pisemnie do komisarza kon 
kursowego. 

Na wypadek wniesienia uwag, wyzna- 
czam do rozprawy nad takowemi, i ostate- 
cznego ustanowienia działu termin na 22go 
Września 1874 o 10. godz. przed połud. na 
który wzywam wszystkich wierzycieli p. za 
rządcę masy i wydział wierzycieli, 

Powyższy termin wyznaczam także w ce 
lu ustunowienia kwoty wynagrodzenia za- 
rządcy masy, i zwrotu wydatków w gotó sce 
przez niego poczynionych, według rachón- 
kow przez niego przedłożonych. 

Lwów dnia 22, Sierpnia 1874. 
Mochnacki, 
(2975 3-- 8) Konkurs. 

L. 1006. W celu obsadzenia posady ad- 
junkta przy sądzie powiatowym w Dąbrowie 
rozpisuje się konkurs z terminem 14 dni. 

Ubiegający się o tę posadę mają po- 
dania swe w przepisanej drodze do prezy- 
dyum, c. k. sądu obwodowego w Tarnowie 
wnieść. 

Tarnów dnia 26. Sierpnia 1874. 
(2949 3—3) Edykt 

L. 8398 C. k. Sąd powiatowy w Tar- 
nobrzegu zawiadamia, iż wskutek wezwania 
c. k. Sądu obwodowego w Rzeszowie z dnia 
23. Listopada 1871 l. 1885 celem wydoby- 
cia sumy Majera Zangera przeciw Jakubowi 
Kurcowi w kwocie 250 rubli rosyjskich pa- 
pierowych z procentem po 60% cd dnia 28. 
Stycznia 1865 kosztami sądowemi w ilości 
Il zł. 76 kr, 8 zł. 36 ct. kosztami egzeku- 
cyjnemi w ilości 5 zł. 97 ct, 6 zł. 37 ct. 
20 zł. Vi ct. 1 kosztami egzekucyjnej sprze- 
darzy 6 zł. 90 ct. w. a. odbędzie się tu w 
Sądzie publiczna przymusowa sprzedarz real- 
ności pod 1. 12 w Sulichowie przysiołku Od- 
krawce położonej dnia 12 Stycznia 1671 o- 
szacowanej do Jakóba Kurca jak DT I. p. 
56 n. 1 baer. należącej w dwóch terminach, 
a mianowicie w dniu 23, Września i 28 Pa- 
Ździerniką 1874 każdą razą o 10. godzinie 
przed południem pod uastępującemi warun- 
kami z tym dodatkiem, że pomieniona real- 
ność na obydwóch terminach tylko poniżej 
ceny szącunkowej lub też za takową sprze- 
daną będzie. 

l. Z cenę wywołania ustanawia się war 
tość szacunkową 2880 zł. 

2. Chęć kupienia mający winien przed 
rozpoczęciem licytacyi złożyć do rąk komi- 


syi licytacyjnej tytułem wadyum 10 procent 
ceny kupna t. je kwotę 288 zł. w gotówce 
lub w papierach publicznych wedle kursu 
„ostatniego urzędownie notowanego, która to 
i kwota od najwięcej ofiarującego pochodząca 
| zatrzymaną a innym licytantom zaraz zwró- 
! cong, zostanie. 

8. Najwięcej ofiarujący winien będzie 

ofiarowaną cenę kupna w 30. dniach po pra- 
womo:ności uchwały licytacyi do wiadomo- 
i ści sądowej przyjmującej do depozytu sądo- 
wego złożyć lub gdyby wadium w gotówce 
złożonem zostało takowe do wysokości ofia 
rowanej ceny kupna uzupełnie poczem mu 
dekret własności wydanym i tenże na wła- 
sne żądanie i koszt wprowadzonym zostanie 
w posiadanie rzeczonej realności. 

4. Do nabywcy należeć będzie opła- 
ta od dnia wydania mu dekretu własności 
podatków i ciężarów publicznych z pomienionej 
realności jak również opłaty należytości u- 
rzędowej od przeniesienia własności. 

5. Jeżeliby najwięcej ofiarujący warun- 
ku 3. nie dotrzymał, natedy przepada zło- 
żone przez niego wadium na korzyść wie- 
rzyciela i przedsiewziętą zostanie na żąda- 
danie którejkolwiek ze stron spornych reli- 
cytacya przy której realność ta za jakąkol- 
wiek cenę się sprzeda, a możliwa nadzwyż- 
ka nie pójdzie na rzecz ugodołomnego na- 
bywcy, owszem odpowiada tenże za wszelką 
szkodę w przeciwnym razie wynikłą. 

6. Najwiecej ofiarujący obowiązany jest 
przyjąć długi na sprzedać się mającej real- 
nośćij ciężące aż do wysokości wylicytować 
się mającej ceny, w razie gdyby wierzyciele 
nie chcieli podnieść swych kapitałów przed 
przewidzianem w tym wypadku wypowie- 
dzeniem. 

1. Gdyby ani na pierwszym ani na 
| drugim terminie wartości szacunkowej nie 
| osiągnięto tedy do postanowienia ułatwia- 


(2916 8 3) E dy k t. 

L. 18778. C.k. wyższy sąd krajowy we 
Lwowie podaje, w myśl ustawy zd. 25. Lipe. 
1871 1. 96 dż. u. p. do powszechnej wiado- 
| prości, że w skutek prośby Icka Rauda de pr. 
| 21. Kwietnia 1874 l. 10401 o uzupełnienie 
ksiąg gruntowych miasta Kołomyi przez w 
| pisanie w nie realności proszącego własnej, 
| nie stanowiącej dotychczas ciała tabularne- 
' go, leżącej pod Nr. 439 w Kołomyi, w Ko- 
i łomyjskiem powiecie sądowymi podatkowym 
| składającej się z gruutu budowlanego w ob- 
' jętości 265/g(] sążni i z domu mieszkalnego 

na nim zbudowanego, — a graniczącej ua 

'południe z 4 sążni 2 stóp do ulicy nad ka- 
(nałem położonej, na wschód z 50 5* 6” do 
ulicy przed łaźnią, na północ z 40 4' 6" do 
do realności CN. 258 Samuela Lejby Sam 
,kóniga, a na zachód z 50 5* 3“ do realności 
i Nuchima Pimselsteina — c.k sądowi powia- 
| towemu w Kołomyi nakazano sporządzenie 
dla tej realności projektu nowej karty hipo 
tecznej, która w tymże sądzie powiatowym 
przejrzaną być może. — równie oznajmia 
się, że od tego dnia począwszy, nowe prawo 
(własności, zastawu i inne prawa hypoteczne 
na wyżej opisanej nieruchomości jako nowe 
| ciało tabularne do księgi gruntowej wciągnąć 
i się mającej, tylko przez wpis do tej księgi 
hipotecznej nabyte, ograniczone, na innych 
przeniesione, lub uchylone być mogą. 


i 


Równocześnie wzywa się wszystkich, 

a) którzyby na zasadzie praw, przed dniem 
' otwarcia tego ciała tabularnego nowego na- 
bytych, domagali się zmiany w pisanych 
tamże stosunkow własności i posiadania, bez 
„różnicy, czy zmiana ta przez dopisanie, od- 
„pisanie lub przepisanie, przez sprostowanie 
| oznaczenią nieruchomości, lub połączenie ciał 
,hypotecznych czyli też w inny sposób na- 
| stąpić ma, 


b) któzry już przed dniem otwarcia tego 
| nowego ciała tabularnego na nieruchomości 
tej, lub na jej częściach nabyli prawa zasta- 
wu służebności, lub inne prawa do wpisu 
hypotecznego przydatne, o ile prawa te, jako 
należące do dawniejszego stanu biernego w 
'pisane być mują, a przy założeniu tego no- 
; wego ciała tabulariego w ciygnięte nie zo- 
stały — ażeby wc. k. sądzie powiatowym w 
Kołomyi swoje oznajmienie do 15 Grudnia 
| 1574 tem pewniej wnieśli, ile że w przeciw- 
nym razie utracą prawo popierania oznajmić 
' siẹ mających roszczeń przeciw osobom trze- 
cim, które na mocy niezaprzeczonych wpisów 
w nowej karcie gruntowej zawartych, prawa 
hypoteczne w dobrej wierze nabędą. 
| Okoliczność, że prawo zgłosić się ma 
' jące, widocznem jest z ksiegi hypotecznej do 
' użytku już nie służącej lub z sądowej rezo- 
lucyi lub ze strony względem tego prawa po- 
dania do sądu wnieśli nie zmienia obowiąz- 
ku do zgłoszenia. 
| 
| Restytucya terminu do zgłoszenia. lub 
przedłożenie tego terminu dla pojedynczych 
stron dopuszczalnem nie jest. 


Lwów dnia 12. Sierpnia 1874. 


jących warunków wzywa się wierzycili hy- 
potecznych tej realności na termin w tutej- 
szym sądzie dnia 9. Listopada 1874 o go- 
dzinie 9. rano z tem że nie stawający przy 
powyższym terminie będą uważani za przy- 
stępujących do większości głosów stawają- 
cych. 
C. k. Sąd powiatowy 
Tarnobrzeg 12. Kwietnia 1874, 


(2958 3—-3) Obwieszczenie. 

L. 37629 W celu zabezpieczenia budo- 
wy mostu N.6. na rzece Strwiażu pod Chy- 
rowem na gościńcu rządowym Diałą-Stryjsko- 
Sniatyńskim wraz z dojazdem, odbędzie się 
w c. k. Starostwie w Przemyślu nu duiu 15. 
Września 1874 o godzinie 12. w południe li- 
cytacya za pomocą ofert pisemnych. 

Ceną fiskalna bydowy tego 40 sążwi 
długiego mostu o murowanych przyczołkach 
na palach i ruszcie sosnowym i czterech 
jarzmach z dwurzędowych dębowych palach 
i o sprężonych poręczach wynosi 18809 zł. 
491/2 przytem inne ryczałtowe koszta 900 zł. 
koszta drogi dojazdowej po obu stronach 
mostu włącznej długości 2461/40 wynoszącej 
3168 zł. 22 ct. w ogólnej kwocie 22872 zł, 
711 ct. 

Dotyczące plany i donośne bliższe wa- 
runki licytacyi i budowy mogą być przej- 
rzane w wymienionem c. k. Starostwie w 
zwykłych godzinach urzędowych, gdzie też 
oferty zaopatrzone 50 ct. marką stemplową 
i 50% ceny fiskalnej wynoszącem wadyum 
z wyrażeniem zaofiarowanej ceny wynagro- 
dzenia nie tylko cyframi lecz także literami 
w powyżej oznaczonym terminie wniesionemi 
być mają. 

Oferty spóźnione lub nie ułożone we- 
dług przepisów nie zostaną uwględnione. 

Z c k Namiestnictwa 

Lwów, dnia 17. Sierpnia 1874. 


EDiE t. 

Nr. 18778. Bom É f. Oberlanbeśgerichte 
in Lemberg wird Kiemit, nah Worjehrijt des 
Gejekes vom 25 Juli 1871 Nr 96 R G. B 
zur allgemeinen Renntnig geb:acht, bak in Fol- 
ge Anjucheng des Itzig Raud depr2l. April 
1874 3. 10401 um Erginjung des Grundbu: 
hes der Stadt Kolomea burh Gintragung fet- 
nen, bisher noh in fein Grundbuch eingetrage. 
nen in Kolomea, in gleichnamigen Gerichta u. 
€teuerbezirie gelegenen Jiealitat Nr. 439, wel- 
che aus einem Baugrunde und dem Darauf auf- 
geführte Wohngebäude befteht, jiiolich mit 40 
2^ an die Kanalgajje, öftlih mit 50 5° 6” an 
gum Babehaufe führende Gaffe, nórdlih mit 
40 47” 6” an bie Realität Cons. Nr 253 deg 
Samuel Leib Samkönig unb weftlih mit 59 
5 8% an bie Realität des Nachman Pimselstein 
grenat, unb einen Flächeninhalt von 265%] 
Klaftern hat, — bem Ë. f Bezirsgerichte in 
Kolomea aufgetragen worden ift, für diefe Nez 
alitat den Entwurf der neuen Grundbuchsein(a: 
ge anzufertigen, welcher dortgerichts eingefehen 
werden fann, unb vom heutigen Tage alg 
Grunobuch eingefehen, werben wird, — ferner 
dag von biejem Tage an, neue Gigenthums- 
Pfand und andere biicherliche Mechte auf bies 
fer, in bem Grunbbuche eingetragenen Qiegen- 
fchaft nur durch die Gintragung in diefes Grund- 
bud) erworben Dejchranit auf andere itbertragen 
oder aufgehoben werden Ebnnen. Gleichzeitig 
fordert bas f. £. Oberlandesgerióht 

a) alle diejenigen, welche auf Grnud ei- 
nes, von dem Tage der Eröffnung der neuen 
Grundbuchseinlage, erworbenen Nedtes, eine 
Xnderung ber, in berjelben enthaltenen, die Ei- 
genthums: oder BVefig verhältniffe betreffenden 
Eintragungen in Aujprud nehmen, gleichniel 
ob bie Anderung durch Ru-Nb oder Um-fchrei- 
bung, durch Berichtigung der Bezeichnung von 
Liegenjchaften, oder der Rufamenftelung von 
Grundbuchstórper oder in anderer, Weife; erfol- 
gen foll; 

b) alle Perfonen welche etwa fon vor 
bem Tage dr Eröffnung der neuen Grund- 
buchseilage, auf die darin eingetragenen Liegen- 
idaften, over Theile derfelben, Bande Dienft- 
barteitszoder andere zur bücherlichen Eintragung 
geeignete Nechte erworben Habe, fofern diefe 
Rechte als zum alten Qaftenftande gehörig ein- 
getragen werden follen umd nicht fhon bei der 
Anlegung der neuen Grundbuchseinlagein Das- 
jelbe eingetragen werden — auf ihre Anmel- 
Dungen beid f. E Bezirfsgerihte in Kolomea 
bis zum 15. Dezember 1874 um fo ficherer 
einzubringen, als fonft bas Necht auf Geltend< 
madung det anzgumelben Anfprüche gegenüber 
jenen dritten Perfonen verwirit würde, welche 
biicherliche Necdte auf Grund der, in der neuz 
en Grumobuhseiniage enthaltenen, u. nicht be- 
ftrittenen Gintragung im guten Glauben erwerben. 

Durh den tUmftand, bag das anzumelden- 
de Ret aus einem auper Gebrauch tretenden 
öffentlichen Buche, oder aus einer gerichtlichen 
Erledigung erfichtlich ift, oder das ein auf diez 
jes Necht fic) beziehendes Cinfhreiten der Par- 
thein bei Gericht ubangig ift, wird an der 
Verpflichtung nur Anmeldung nichts geändert. 

Gine Wiedereinfegung gegen das Berjduz 
men ber Cbiftalfrift und eine Verlängerung 
der legteren für eingelne Partheien ift ungu: 
läffig. 

Lemberg am 12. Auguft 1874, 


(2948 3—3) L. 32764. 
W konkursie handlu Lwowskiego J. 
F. Kleina wdowy i Riesslera i jawnych 
współników takowego i Maryi Klein 
i Rudolfa Riessler. 


Obwieszczenie. 

Stósownie do wniosku zarządcy masy 
rozbiorowej, zwołuje się zgromadzenie wię- 
rzycieli w sali obrad c. k. Sądu krajowego 
we Lwowie odbyć się mające na dzień 14. 
Września 1874 o li. godz. przed południ m 
celem powzięcia uchwały w przedmiocie : 

1. Upoważnienia zarządcy masy rozbio- 
rowej do zawarcia ugody z wierzycielami 
Juliuszem i Natahą Krallmasyer co do zaska- 
rzonej pretensyi płacenia rat sustentacyjnych 
w miesięcznej kwocie 50 zł. za czas od 1. 
Maja 1873 do zniesienia konkursu, tudzież 
resztującego posagu Jłości 590 zł. niemniej 
zabezpieczenie kapitału na sustentacyę w 
liości 10000 zł. którą to ugodą tym wierzy- 
cielom na zaspokojenie tej pretensyi wypła- 
coną być ma kwota 750 zł. w. a. 


2. Bezpłatnego odstąpienia należących 
do masy Maryi Klein i w jej pomieszkaniu 
znalezionych mebli, Korneli Klein córce 
krydataryuszki. 

8. Sprzedaż połowy realności zed L. 
232 sta. 15 nowa. we Lwowie. 

Oraz wyznacza się do wywodu płynno- 
Śći i pierwszeństwa zgłoszonych dodatkowo 
do masy rozbiorowej pretensyi jako to: 

1. Jana Kleina w ilości 624 zł 61 ct. 


2. J. Stoppla i Syna w ilości 7. zł. 10 ct. 

3. Ludwika Weigla w kwocie 28 zł. 
z pn. w myśl $. 123 ust, konk. termin na 
dzień 14 Września 1374 o godz. 10. przed 
południem. 

Na to zgromadzenie ido tejże rozpra- 
wy wzywam wszystkich wierzycieli, tudzież 
krydataryuszy i zarządcę masy rozbiorowej. 

Lwów dnia 15. Sierpnia 1874. 

Komisarz konkursowy 


Radca c. k. Sądu krajowego 
Brzechowski 


L. 10:95. Dnia 7. Września 1874 od 
9 rano do godziny 2 popołudniu odbędzie 
się przy c. k powiatowej Dyrekcyi skarbu 
w Stanisławowie relicytacya w celu wydzie- 
rżawienia podatku konsumcyjnego od mięsa 
i wina w okręgu dzierżawnym Halicza skła- 
dającym się z 30 miejscowości na koszta i 
szkodę ugodołomnego dzierżawcy tego poda- 
tku na czas «d odebrania tych objektów, aż 
do końca Grudnia 1875. 


Cena wywołania wynosi od mięsa 1200 
zł. a od wina 139 zł. w. a. 


Pisemne 160o wadyum zaopatrzone o- 
ferty można najdalej do 6. Września 1874 
2 godziny popołudniu jako dnia ustną licy- 
tacyę poprzedzającego, do Naczelnika c. k. 
Dyrekcyi Skarbu w Stanisławowie wnieść. 


Bliższe waruuki można w c. k. powia 
towej D;zrekcyr skarbu w Stanisławowie 
przejrzeć. 


C.k powiatowa Dyrekcya skarbu. 
Stanisławów dnia 19. Sierpuia 1874. 


(2967 2—3) Eddy K t. 

L. 146. Podając do dublicznej wiado- 
mości wypadek Śmiervi Ś. p. Sylwestra Sze- 
ligowskiego c. k. notaryusza w Tarnobrze- 
gu — ©. k. Izba Notaryalna w Tarnowie 
wzywa wszystkich którzyby na podstawie $. 
25, ustawy Notaryulnej z dnia 25. Lipca 
1871 L. 75. Dziennik praw Państwa zmocy 
prawa zastawu, rzeczoną ustawą im przy- 
znanego zaspokojenia innych pretensyi z kau 
cyi zmarłego Notaryusza domagać się chcie- 
li, aby swoje pretensye w przeciągu 6. mie- 
sięcy rachując od dnia 3. umieszczenia tego 
edyktu w urzędowej gazecie Lwowskiej do 
Izby Notaryalnej w Tarnowie wnieśli — w 
przeciwnym bowiem razie po upływie tego 
terminu konsens do wydania listów hypo- 
tecznych ua kaucyę rzeczonego Notaryusza 
sądownie złożonych bez względu na ich pre- 
tensye wydanem będzie. 

Z c. k. Izby Notaryalnej 
Tarnów dnia 18. Lipca 1874. 


(2957 3—3) ©bwieszczenie. 

L. 37106. W celu zabezpieczenia na- 
prawy tamy równoległej Nr. 1 i wykonania 
obitki brzegu wzdłuż wykonanych budowli 
regulacyjnych na Wiśle pod Laskówką w o- 
gólnej cenie fiskalnej 6379 zł. 25 ct. odbę- 
dzie się w c. k. Starostwie tarnowskiem na 
duiu 15. Września b. r. publiczna l:cytacya 
za pomocą ofert. 

Warunki budowy można przeglądnąć w 
rzeczonem c. k. Starostwie gdzie także w 
powyższym terminie najdalej do godz. 12 w 
południe mają być wniesicne oferty zaopa- 
trzone 50% wadyum. 


(32764) 
Jur Koufurfe der Lentberger Handlung I. F. 
Klein Wittwe und Rissler und derer öf- 
feutliden Gejeflihafter Maria Klein und 
Rudolf Riessler. 


Befauntmacdhiunig. 


Ueber Antrag des Konlurómajjavetwal: 
ters wird bie Glaubigerjchaft auf den 11 Sep- 
tember 1874 Vormittags um 11 Ubr zn der in 
Sigungsfale des Lemberger £. £. Landesgerich: 
tes abzutgaltenden Berfamnlung behufs Bejchluk: 
fafjung über nachjtegende Gegenftände einberu- 
fen als : 

1 Emädtigmg des Konturśmajjevetwale 
terg zur MbfHliebımg eines Vergleiches mit den 
Konfursgläubigern Julius und Natalia Krall- 
mayer hetrefjś der eingešlagten Forderung der 
RBablımg der Suftentationsraten pr. 50 fl. mo- 
natlich v. t Maj '875 bis zur Konfurs- Auf: 
Hebung und des teftlichen Qeiratsguteż pr 500 
fl. 6.95. dannder Sicerjtellung der Sujtenta: 
tionsfapitalsquote pr. „10.000 fl. — mwoburch 
diejen Glaubigern zur Befriedigung ihrer For- 
derung Der Betrag pr. 750 fl. bezalt mwer- 
den fol. 

2. Unentgeldliche lebetlajjung der in die 
Maffe der Maria Klein gehörigen in deren 
Wohnung vergefumdenen Gtnrihtungóftide an 
Kornelia Kleiu Zochter der Kridatarin. 

3. Merdugerung der Hälfte der Realität 
unter Nr. 232 alt 15 neu in Lemberg. 

Much wird gur Siquidirimg der nachtrie 
glih und zwar am die Maffe der Maria Klein 
angemeldeten Forderungen. 

1. Des Johann Klein pr 624 ff. 6i fr. 

2. Des J. Stoppel & Soln pr. 7 fl. 
10 fr. 

3. Des Ludwig Weigel pr. 28 fl. |. Ng. 
im Grunde $. 123 Kon. ©rbg. die Defonbere 
Tagjagung auf den 14 September 1874 um 
10 Nýr Vormittags angeordnet. 

Bu diefer Berjamulung nd Tagjagung 
werden fómtliche Gläubiger, die Crivatarin und 
ber Konfursmafjeverwalter vovgeladen. 

Lemberg 15 Auguft 1874. 

Der Konfurstonunijjór 
$. £. tanbeśgenichte-Jiath. 
Brzechowssi. 


Qizitations:&uudmachung. 

R. 10195. Bur Wiederverpahiung deg 
Bezuges der leih und Weinverzebrungśjtener 
im Pachtbezirte Halicz beftehend aus 30 Drt- 
fchaften auf Gefahr und Soften des vertrags- 
brüchigen Pädters für die Zeit vom Tage der 
Uibetrnabnie der Gedachten Jsachtobjefte bis En- 
be Dezember 1875 bei der É. £. Finanj-Bezirts 
Direftion in Stanislau am 7. September 1874 
von 9 Ubr Bormit. bis 2 Uhr Jłachmit. bie 
öffentliche Relijitation abgehalten werden. 

Der in dem jährlichen  Bachtjchillinge 
bejteenbe Uustufspreis beträgt für die Fleifh 
verzehrungsfteuer 1200 fl. uno für die Wein- 
verzeprungśjtener 130. 

An Babium find 100% der Ausrufspreife 
gu Günden der Lititazions-Fommiffion zu erlegen. 

Shrijtliche gehörig verfingelte mit Dem 
vorzujhriebenen VBadium verfehene Offerten 
mitjjen bis längftens 6. September 1374 zwei 
Ubr Rahmit. bei dem É. £. $inanzeBezirta=Die 
reftiong Worftande überreicht, und fónnen die 
näheren Padthedingniğe in den gewöhnlihen 


Amtsftunden bei der genannten $inan;<Bezirtaz 


Direftion eingejehen merden. 
s. t $inanzeWezieta<Direttion. 
Stanislau am 19. Auguft 1874. 


| Oferty oddane po terminie lub nie u- 
łożene w przepisany sposób nie będą uą 
względnione. 
Z c. x. Namiestnictwa. 

Lwów dnia 17 Sierpnia 1874. 

(2970 2—3) Ogloszenie lieyżacyi. 

L. 25507 C.k. krajowa Dyrekcya skar- 
ba we Lwowie oglasza niniejszem licytacyę 
Za pomocą pisemuych ofert na potrzebne ro- 
boty adaptacyjn: i inne naprawy w zabu- 
dowauiu e. k. Archiwum map we Lwowie 
pod L. kon. 20, 

Koszta powyższych robót zawierają do- 
tyczące przedmiary i kosztorysy i wynoszą: 
za roboty murarskie kwotę 1025 zł. 9 ct. 
za roboty stolarskie 104 zł. -ct. 
za roboty lakiernickie 215 zł 52ct. 
za odnowienie atyki także 

atyckiego przyczołka 200 zł. —ct. 
razem 1544 złr. Gi et. 

Odnoszące się dotych robót przedmia- 
ry kosztorysy i warunki znajdywać się bę- 
dą od dnia 26 b. m. aż do dnia licytacyi 
w Ekonomicie krajowym i mogą tam być 
przeglądane podczas godzin urzędowych. 

Roboty w mowie będące ma przedsię- 
biorca zaraz a najd»lej co 8, dni po wrę- 
czeniu mu uwiademienia o przyjęcie jego o- 
ferty rozpocząć i w oznaczonym w warun- 
kach terminie ukończyć 

Oferty, które zawierać mają ofiarowa- 
ną opustkę od jednostek uwidocznionych w 
cenniku z wyszczególnieniem odsetek opust- 
ki tek w cyfrach jako też i w słowach, na- 
leży wnieść dobrze opieczętowane w Prezy- 


T 


dyum c. k. krajowej Dyrekcyi skarbowej we 
Lwowie do dnia 3. Września 1874 do godzi- 
ny drugiej z południa i dołączyć do tako- 
wych 100% zadatek ofiarowanej kwoty ogól- 
nej. Zadatek ten winien być złożony w go- 
tówce lub w papierach wartościowych, któ- 
rym przysłuża prawo bezpieczeństwa pupi- 
larnego według kursu dziennego. Oferent od- 
powiada za swą ofertę, powyższym zadat- 
kiem, aż do ostatecznej decyzyi. 


Oferty pochodzące od osób, które nie ' 


posiadają zawodowych wiadomości 
nie będą uwzględniane. 

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu zastrze- 
ga sobie prawo poruczyć wykonanie powyż- 
szych robót temu oferentowi, który poda nie 
tylko najkorzystniejsze warunki co do opust- 
ki, ale też wykaże że posiada potrzebne wia- 
domości tudzież że zasługuje na zaufanie. 

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu 

Lwów dnia 24, Sierpnia 1874. 
(2983 2—3) Konkurs. 

L. 35949. Celem obsadzenia opróżnio- 
nej posady salinarnego zawiadowcy matery- 
ałów w X. klasie rangi w obwodzie lwow- 
skiej c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu. 

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
swoje podania, zaopatrzone udowodnieniem 
co do ukończenia studiów górniczych. pra- 
ktycznych wiadomości w zawodzie salinar- 
nym, budowniczym, mechanicznym, szczegó|l- 
nie zaś biegłości w rachunkowości i koncep- 
cie, niemniej znajomości języka niamieckie- 


rzeczy 


zł. w. a. jako wadyum na ręce kcmisyi li- 
,cytacyjnej w gotówce lub w obligacyach 
,jndemnizacyjnych galic. lub tez w listach 
; zastawnych galic. według kursu w ostatnim 
; numerze gazety urzędowej wykazać się ma- 
jącego złożyć. 
| Warunek 4 edyktu z dnia 22, Kwiet- 
nią 1874 l. 5811 pozostaje nienaruszony. 
| Kraków dnia 17. Lipca 1874 
' (2911 3—3) Edykt. 

L. 16732. C. k. Sąd krajowy podaje 
do powszechnej wiadomości, iż w dniu 13, 
Października 1874 o godz. 10 rano w sali 
' komisyjnej gmachu sądowego na I. piętrze 
; odbędzie się przymusowa relicytacya realno- 
ści pod l. 21. Gm. VI. 13. Dz. VIII. na Stra- 
domiu w Krakowie położonej Anny Justyny 

2 imion z Golińskich Suchockiej własnej pod 

następującemi warunkami. 


| 1. Cenę wywołania ustanawia się w su- 
i mie szacunkowej realności 10221 zł. 
| 50 ct. w. a. 

| 2, Realność rzeczona ryczałtem a to na- 


wet niżej ceny przez upadłą nabyw- 
czynicę ofiarowanej 24500 zł. a na- 
wet niżej ceny szacuukowej za jaką 
bądź cenę sprzedaną będzie. 

. Chęć kupna mający winien złożyć wà- 
dyum w sumie 1023 zł. w. a. przed 
rozpozcęciem licytowania do rąk: komi- 
syi licytacyjnej albo w gotówce, albo 
w obligacyach rządowych listach zastaw- 
nych galicyjskich, lub banku hipotecz- 


nego galicyjskiego z kuponami bieżą- 
cemi, według ostatniego kursu wyżej, 
Wadyum nabywcy zostanie zatrzymane 


kiego i krajowego w drodze bezpośredsio | 
przełoż:nej władzy w przecięgu 3. tygodni | 
do Prezydyum c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu. | 


C. k. krajowa Dyrekcya skarbu 
Lwów 21. Sierpnia 1874, 


(2976 2—3 Obwieszczenie licytacyi. 

L. 3816 C. k. Sąd powiatowy w Ma- 
kowiepodaje do wiadomości że celem zaspoko 
jenia pretensyi Mojżesza Seidmana od Jana 
Nowaka w kwocie 69 zł. a w. z pn. się 
należącej rozpisuje się do publicznej sprze - 
darzy domu drewnianego pod N. 52 w Zem 
brzycach położonego dłużnika własnego a 
protokołem dnia 10. Kwietnia 1870 L. 795 
egzekucyjnie opisanego i oszacowanego ter- 
min na dzień 24. Września 22. Października 
i 26. Listopada 1874 każdą razą o 10. god. 
rano w tutejszym Sądzie na których dwóch 
pierwszych terminach dom ten jedynie po- 
wyżej lub za cenę szacunkową, na trzecim 
zaś i poniżej takowej pod warunkami rezo- 
lucyą z dnia 3. Maja 1873 L. 1246 ogłoszo - 
nemi (Nr. 117, !19 i 120 ex 1878 Gazety 
Lwowskiej) sprzedanym będzie. Warunki li- 
cytacyjne tudzież prztokół egzekucyjnego 
opisania i oszacowania wolno interesowanym 
tutaj przejrzeć lub odpisać. 

C. k. Sąd powiatowy 

Maków dnia 17. Sierpnia 1374. 
(2904 3—3) ©bwieszczenie. 

L. 3506/civ. 
Strzyżowie, podaje do powszechnej wiadomo- 
mości, że wskutek przyzwalającej uchwały 
c. k. Sądu obwodowego w Rzeszowie z dnia 
25 Czerwca 1874 L. 4282 uznał Kaspra 
Dudka gospodarza gruntowego z Przedmie- 
ścia Czudec za marnotrawcę i temuż kurā- 
tora w osobie Józeta Pielę gospodarza w prze - 
dmieściu Czudecziem zamieszkałego, usta- 
nowił. 

Strzyżów dnia 10 Lipca 1874. 

(2897 3 -3) Edykt 

L 1426/civ. C. k. Sąd powiatowy w 
Brodach zawiadamia nininiejszem Adama 
Dmytryszyn z miejsca pobytu nieznanego, 
iż ojciec tegoż, Stefan Dmytryszyn czyli 
Gmytryszyn lub Dmytrów dnia 5 Maja 1879 
w Bilawcach z pozostawieniem pisemnego 
kodycylu dto. Bilawce dnia 15 Sierpnia 1869 
zmarł, i że tym kodycylem realność swoją 
w Bielawcach synom swoim Adamowi i Wa- 
sylowi po połowie zapisał, wzywając oraz 
rzecznego Adama Dmytryszyn, ażeby się naj- 
dalej do roku, od dnia poniżej wyrażonego 
w tym sądzie zgłosił, i deklaracyę do spadku 
wniósł, w przeciwnym bowiem razie zostanie 
pertrakcya spadkowa z kuratorem dla Ada- 
ma Dmytryszyn w osobie p. adw. Dra. Wei- 
steina ustanowionym 1 z resztą zgłaszające- 
mi się spadkobiercami przeprowadzoną. 

Z c. k. Sądu powiatowego. 

Brody dnia 27 Czerwca 1874. 
(2910 3—3) Edykt. 

L. 15702. C. k. Sąd krajowy wiadomo 
czyni, że rozpisana edyktem zd. 22. Kwiet. 
1873 1. 5811 na zasadzie rozporządzenia 
ministeryalnego z 2. Września 1856 l 16£ 
Dz. p. p. sprzedaż przez publiczną licytacyę 
realności pod Nr. 310 Dz. VIII w Krakowie 
na Każmierzu położonej a to z przyczyn pu- 
blicznych jako zwaleniu grożącej pod nastę- 
tępującemi lżejszemi przez gmiuę miasta 
Krakowa podanemi warunkami odbędzie się 

1. W celu odbycia tej licytacyi wye 
znacza się tylko jeden termin a to na dzień 
30. Września 1874 o godz. 10 przed połud. 

2. Na tym terminie realność wyż wy- 
mieniona i poniżej ceny szacunkowej 666 zł. 
57 ct. w. a. — jednak nie za mniejszą kwotę 
jak 350 zł. w. a. sprzedaną będzie. 

8 Chęć kupna mający obowiązany jest 
przed rozpoczęciem licytacyi tylko kwotę 50 


C. k. Sąd powiatowy ai 


innym zaraz po licytacyi zwróconem. 
Akt oszacowania i dalsze warunki li- 
: eytacyjne w Registraturze sądowej przejrzane 
być mogą. 

Kraków 31. Lipca 1874. 
| (2926 3—3) Edykt. 
| L 16209 C. k. Sąd obwodowy Tar- 
| nowski zawiadamia niniejszem spadkobierców 
| Joanny Aleksandry, Karoliny Henryki 4. im. 
| hr. Stollberg, a mianowicie Ludwikę Henry- 
kę, Augustę 3. im. hr. Stollberg, Maryę, A- 
Ezt i Ludwikę hr. Stollberg, Mikołaja 
| hr. Lucknera, Koustancyę z hr. Luckner Buch- 
| wald, Helenę i Karolinę hr. Luckner uiewia- 
domych z miejsca pobytu, że wskutek proś- 
by właścicielki realności 1. 50/71 w Tarno- 
|wie na Zabłociu położonej na wykreślenie 
adnotacyi pierwszeństwa dla wierzytelności 
spadkobierców powyższych w sumie 318 zł. 
251 ct. m k. w stanie biernym pomienionej 
realności intabulowanej Dom. 20 pag. 6. n. 
Il on. uwidocznionych, zezwolono i uchwałę 
wydaną  ustanowionemu  kuratorowi adw. 
Dr. Braunowi doręczono. 

Z Rady c. k. Sądu obwodowego 

Tarnów, dnia 18. Sierpnia 1874. 


Doniesienia prywatne. 


r (2980) Karten-AnFiiudigunqg. 


Nr. 4896. Bon der in Kupfer gejtochenen 
Speciał-Karte mon Ungarn im Mtabftabe von 
1: 144000 der natürlichen Grójje, mit deren 
Werbffentlichung von Seite des É. f. militair- 
geografijchen Sjnstituteg in Wien im Monate 
J li 1869 begonnen wurde, erjcheint am 15. 
Juni 1878 bie Gte. aus 138 Blättern beftehende 
Qieferuug und zwar : 

C 10. Mura - Szombat, Csesztreg - Alsó - Len- 

dva, Luttenberg, Letenye ect 

Csököly, - Kaposvár , - Dombovar, - Bü- 

kösd - Nagy - Kopad. ect. 

Magocs, - Szegszard, - Bataszók, - Fünf- 

kirchen etr. 

12. Pellórd, - Mohacz, - Vórósmarth , - Sik- 

lós retr. 

8. Török - Szt. - Miklós, -Kis - Ujszallas-De- 
va- Vanya, - Mezó - Tu. 

6. Hajdń - Nawas, - Fehórtó, -Nagy - Kalló 
Hajdń - Bószórmóny. 

1. Debreczeu, - Balmar - Ujvaros, - Piiskóp 
Ladany, - Derecske etc. 

8. Nagy - Bajom, - Mezó - Keresztes, - Szt. 
Miklós, - Füzes - Gryarmath, - Körös- 
Ladany etc. 

K 9. Vesztó, - Nagy - Szalonta, - Sarkad, 
Csaba, - Bekes etc. 

L.5. Kis - Varda, - Tarpa, - Mate - Szalka, 

L 

L 


E ll. 


HE 


Ramocsabaza. etc. 
6. Maria - Pócs. - Nagy - Karoly, - Piskolt, 
Balkany etc. 
9. Nyarszeg, - Tenke, - Apiti, - Belćnyes, 
Korbest ete 
10 Csermó, - Mugyara - Al Csill,-Dezna ect. 
Preis eines jeben Blattes 70 fr. 6. W. 
Stach Nusgabe der vorbenannten Blatter 
werden demnach von diefem Kartenwerfe bereits 
73 Blatter erjchienen fein. 
gerner find bei der Umgebungsfarte von 
Grab im Mapftabe von 1:14400 folgende 
Blätter zugewachien: Nr. 10 mit Schadendorf 
und Dobłbad Nr. 11 mit Feldkirchen, Win- 
dorf, Wagny- Premstatten. — Nr. l a mit 
Kiein-Stübing , Fressuitz, Eggenfeld, St. Stej. 
Preis eines jeben Blattes 28 fr. ö. W, 
Die Berichtigungs-Blatter pro 1872 mur- 
den bereits auggegeben, und awar : Jur Special 
farte von Böhmen auf 1 Blatte Specialfarte 
von Dalmatien mit Generalfarte von Steiermart 


: 
ża 


unb jener von Rdrnthen, Krain und Jftrien 
zujamunen auf 1 Blatt. — GSpecialfarte von 
Mähren und Sdlefien 1 Blatt. — Specialfarte | 
von Dejterreich 3 Blätter — Specialfarte von 
Salzburg mit Generalfarte von Salzburg I Blatt. 
Gpecialfarte von Steiermarf nit Rärnthen, Krain 
und gftrien ! Blatt. — Specialfarte von Tirol 
1 Blatt. — Specialfarte von Ungarn 4 Blätter. 
Bu den Generalfarten von Böhmen 3 Blätter. 
Sübweft-DeutiHland 1 Blatt. — Galizien und 
Bufowina 2 Blatter. — Mähren und SHlefien 
1 Blatt. — Erzheczogtóum Dejterreih 1 Blatt. 
Siebenbürgen mit Ungarn zujanumen 1 Blatt, — 
Tirol 1 Blatt 

Jebes biejer Berichtigunga -Blätter foftet 
8 fr. ójtert. Währung. 

Folgende in dem Preis -BVerzeichnifje vom 
1. Zuli 1872 enthaltenen Were, werden nun 
nicht mehr ausgegeben : 

1) Die Strajjenfarte der öfterr. - ungarijchen 
Monarhie alg Sanitatstarte adjuftirt. 

2) Die Eijenbafn=zjnftrabirungaeRarte. 

3) Die Umgebungślarte von Teplitz. 

4) Hannibals %elhziige in Stalien. 

5) Geodatifche und ajtronomijche Meffungen 
eines Bogens im mittleren Paralel. 

Die vollftändigen, in BrofHüre-Form her- 
geftelten und mit 61 UNiberchfitsblättern ausge- 
ftatteten Preidverzetchnijje aller vom É £. militär 
geogtaphijchen Jnftitute in Wien herausgegebenen 
Kartenwerte find um den Preis von 30r ö. W. 
per E€remplat fowobl im Berfchleike des Snitie 
tutes in Wien, Stadt Seikergaffe Nr 4, gegen: 
über dem Kuiegóminifteria:Gebaube, fo wie in 
den nahftehend verzeichneten Kunft- beztehungs- 
meije Buchhandlungen zu Defommen, und iwar : 
in Wien Artaria et Comp. Stadt, Kohlmartt 
Nr 9. RN. Lechners Lmiverfitats=Buchhandlung 
Stadt, Rärnthnerftrafe Nr. 10. — L W. Seidl 
um Sohn, Stadt, Graben Nr. 18 — Wallis: 
faujer (Z. Klemm), Stadt, Śohermartt Nr 1. — 
Sn Brünn bei ©. Winider — Jn Grag bei 
Qayfam, Jofeftpal. — Jn Klagenfurt bei Bert: 
fhinger und Hayne. Su Krafau bei D. E 
Friedlein. — NU Laibah bet Q. Lerdher. — Sn 
temberg bei $ KU Dulitowsti — Jn Olmi Dei 
C. BUCJĘ — % peł bei ©. Grill. — 3n Prag 
bei F. Chrlih. — Jn Pregburg yi RZ A. Krapp. 
in STejchen bei ©. Prohasfa. — Jn Trieft bei 
5. 6. Sdimpf. 

Bom £ und Ë militär. 

Wien im Juni 1873. 


geogr. Snftitute. 


(2834 3—3) ©bwieszezenie. 


Sprzedaż gruntów budowlanych wy- 

dzielonych z kompleksu realności Nr. 

132-134 i 1352/, zwanych „Hotel an- 
gielski* i „Majerówka.* 

L,24378. Magistrat k, stół. miasta Lwowa 
daje do powszechnej wiadomości, że celem 
sprzedaży gruntów budowlanych z kompleksu 
realności Nr. 183, 134 i 18524 „Hotel an- 
gielski* i „Majerówka* zwanego wydzielo- 
nych na mocy ZN Rady miejskiej z dnia 
16. Kwietnia 1874 N. mag. 32713/8738 pu- 
bliczna licytacya za pomocą pisemnych ofert 
na dniu 24. Września 1874 o godzinie I1. 
przed południem w Departamencie I. Ma- 
gistratu się odbędzie. 

Grunta pomienione wystawiają się na 
sprzedaż w pojedynczych parcelach stosow- 
nie do placu rozparcelowania z dn. 31. Lipca 
1874 znajdującego się w biurze I. 

Parcel budowlanych ustanawia się sześć 
a mianowicie : 

I. parcela B zajmująca powierzchnię 
3090 1° 9” miary kwadratowej o cenie 
wywołania 47.895 zł, w. a. 
parcela ©. zajmująca powierzchnię 
2050 0” 8” miary kwadratowej o cenie 
A dania 32.240 zł, w. a: 
parcela D. zajmująca powierzchnię 
2390 5 9” miary kwadratowej o cenie 
wywołania 30.960 zł. w. a. 
parcela Æ. zajmująca powierzchnię 
1720 p 8” miary kwadratowej o cenie 
wywołania 22,317 zł. w. a. 

. parcela F. zajmująca powierzchnię 
3160 5” 10” miary kwadratowej o cenie 
wywołania 26.746 zł. w. a. 

parcela GG, zajmująca powierzchnię 
3500 0” 2” miary kwadratowej o cenie 
wywołania 30,014 zł. w. a. 

W razie przyjęcia i zatwierdzenia, 
chociażby tylko jednej oferty na jednę i to 
którąkolwiek parcelę ntworzy Gmina miasta 
Lwowa własnym kosztem projektowaną w 
planie parcelacyjnym nakreślovą nową ulicę 
jednakże tylko na gruntach własnych. 

Tak plan parcelacyjny jak i warunki 
licytacyjns, a względnie kontraktu zawrzeć 
się mającego 1 wszystkie akta odnoszące się 
do przestrzeni gruntów niemniej stanu tabu- 
larnego będą w Dapart L począwszy od dnia 
dzisiejszego do wolnego przejrzenia lub pod- 
niesienia odpisów przez interesowanych w 
godzinach urzędowych przed południowych 
złożone. 

Do ofert ma być dołączone wadyum w 
wysokości dziesięć od sta od ceny wywoła- 
nią kupna sprzedaży obliczyć się mające. 

We Lwowie dnia 5. Sierpnia 1874, 


II 


III. 


ML 


= 


PYYYPYPYPYYYPYPY FPPYPYPYPYYTYYPYP | 
Epilepiie, $allfuht, Krämpfe. 
Die Stärkung der Nerven überhaupt. 


Ueber diefe faft fchredlidhie aller Rranfheiten ertheitt 
grändlihfe und fite Jedermann Letrytuerfaindlinye Bez lə 
legruug fowic weijet nad guverläffige Heilung bie focben 8 
in 28. Ausgabe erjchienene Brodhitre bon Dr. Stark, 
foónigl Stabs- und Specialarzt für Gpilepfie, Nitter 2c.— 
Mutlirge Urkunden iber die bereits erzielten feil- 
refultate werden beinefiigt. Die Brohüre ift qrati8 u. 
franco gu bezichen durdj die Dr. Starkfhe Verlags- 
Cipa in Berlin S. O, Waldenarfirafe 52. 
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Uczeń 


Szkół realnych lub giimnazyninych 
znajdzie umieszczenie z wiktem lub 
bez tegoż i z wszelkiemi wygodami. 
Bliższej wiadomości udzieli z grzeczności 
LB 3 Gazety Lwowskiej“ lub 
. S. ulica Stryjska, 1. d. 6, od godziny 
EX 28 3 do6 z południa. 
OWOWOWOWoOwWwWowowe 
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(2990 1—3) 


Ogłoszenie. 


CYT 


Towarzystwo Zaliczkowe dla rolnictwa i przemysłu 
rolniczego we Lwowie z nieograniczoną poręką, 


zostało uchwałą c. k. Sądu krajowego lwowskiego z dnia 7. Sierpnia 
1874 do 1. 39867 wpisanem do rejestru firm siowarzyszeń zarobkowych. 


Dyrekcya tegoż Towarzystwa, zawiadamiając o tem PP. właścicieli dóbr i 
dzierżawców, oznajmia zarazem, że rozpoczęła sweje czynności i wzywa do przy- 
stępywania z udziałami. 

Celem Towarzystwa jest: dostarczanie członkom swoim na umiarkowany pro- 
cent gotowych pieniędzy, potrzebnych im do obrotu w gospodarstwie rolniczem 
i rolniczo-przemysłowem za pomocą wspólnego kredytu wszystkich członków. 

Udział wynosi 200 złr., który może być wpłaconym albo w całości zaraz po 
przystąpieniu, lub też w kwocie 50 złr. zaraz, reszta w 3. półrocznych ratach po 
50 złr. Od udziałów pobieraną będzie dywidenda z końcem roku administracyj - 
nego. Udziałów takich posiądać może jeden człowiek najwięcej 50. Wpisowe 
od każdego udziału 2 złr. 

Dyrekcya przyjmuje także oszczędności na rachunek bieżący, i oprocentowuje 
takowe po 6 od 100, udziela zaś pożyczek członkom swoim na 9 od 100 w sto- 
sunku do roku 

Statutu i wzorów deklaracyi do przystąpienia otrzymać można w Dyrekcyi, 
tudzież w oddziałach Towarz. gospodarskiego gal. iu delegatów g. Towarz. kre- 
dytowego ziemskiego. 

Dyrekcya urzęduje w gmachu g. Tow. kred. ziem. przy ulicy Karola Ludwi 
ka na 1. piętrze, codziennie z wyjątkiem świąt, od 9. do 2giej godziny, i udziela 
chętnie wszelkich informacji, 


Józef Pajączkowski. Jakób Wiktor. Maciej Kunaszowski. 


EROCOGOCOGOWOCNDOOCOCOCOCOGOCOŚ 
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Ces. król. uprz. galicyjski akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


wydaje we EL wy <s> wv fie> i przez 
Filie w Krakowie, Czerniowcach i Tar- 
nopolu od dnia 15. Czerwca 1874 


ASYGNACYE KASOWE 


5 procentowe płatne w 14 dni po wypowiedzeniu 
53], 
6 
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Wszystkie asygnaty kasowe przed 15. Czerwca 1874 
w obieg puszczone, będą oprocentowane niezmiennie w myśl 
ogłoszenia z dnia 14. Lutego 18/4. 


Lwów, dnia 25. Czerwca 1874. 
Dyrekcya. 
© 
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Obwieszczenie i przestroga. 


— o 


Przedsiębiorstwo, które sie urządziło w Drohobyczu pod firmą „Garłenberg, 
Lauterbach & Goldhammer* wp owadziło w handel wyrób pod nazwą ,,Apolło- 
Wachs“, któryśmy uznali jako karygodne naśladowanie naszego wyłącznie uprzywi- 
lejowanego wyrobu 


sC ERESHE Ja << 


Opierając się na dotyczącym najwyższym patencie, udaliśmy się do e. k. Starostwa 
w Drohobyczu 0 w0s/rzymanie tej nienpr. awnioncj fubrykacyi, zamknięcie 
wszystkich części składowych fabryki, i zajęcie tak istniejącego i do 
naśladovania naszej „CH RESIN J" słuzącego mater yatu, jak i całego za- 
pasu naśladowanego fabrykatu. 


Nicchaj posłuży do wiadomości P. T, światu handlowemu, że my na podstawie 
najwyższej, naszemu przywilejowi nżyczonej opieki, upoważnieni jesteśmy do kon- 
fiskaty naśladującego naszą Ceresinę wyrobu ,„„A.pbollo-Wachs'* 
bezwzględnie czy wyrób ten znajduje się już w drugiej lub trzeciej ręce, i że 
stanowcze zdecydowani jesteśmy z tego ustawą nam zabezpieczonego prawa, 


żyły zrobić uż ? a : 
należyty zrobić użytek. C. k. wyłącznie uprzywiłejowana pierwsza austr. 


Fabryka Ceresiny. 
FL UJEIEL X Gz Comp. 
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Stockerau, 8. Sierpnia 1874. 
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NIE Ważne! 
dla Rodziców i Opiekunów, 


Jedem lub dwóch uczniów 
niższych klas gimnazyalnych, 2 obywa- 
telskiego doma, znajdą stósowne pomie- 
szczenie (mieszkanie, wikt, usługa itd.) 
w domu obywatelskim, za umiarkowaną 
opłatą. Troskliwy nadzór rodzicielski 
zapewniony. Na żądanie pobierać mo- 
gą w domu: Korepetycyę w przedmio- 
tach szkolnych od celującego ucznia 7. 
klasy ginm ; tudzież naukę języków fran- 
cuskiego, niemieckiego, gry na fortepia- 
nie, na skrzypcach i tańców — za 0so- 
bną umową. 

W innym domu mogą znaleść 
pomieszczenie z wiktem 4. uczniów 
jakichkolwiek szkół. 

Bliższa wiadomość listownie pod lit. 
„L W.N. 40,* w administracyi „Gazety 
Lwowskiej;* ustnie, od 25. sierpnia po- 
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cząwszy przy ulicy Ossolińskich pod 1. 
12, I. piętro, od g 3—4 po południu. 
(2880 3—4) 
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Nakładem księgarni | 


G Seyfartha i D, Czajkowskiego 


we Lwowie — wydama została 


ARYTMETYKA 


dla użytku szkół niższych realnych, wydzia- 
łowych, handlowych, przemysłowych, rolni- 
czych i innych podobnych se raj nauko- 
wych, podług arytmetyki Pr. Mocni- 
Ka dla szkół realnych z A aan 
miar metrycznych ułożona, i w myśl nowego 
planu lekcyjnego dla szkół realnych zr. 1872, 
uzupełniona przez E. Bączalskiego, część I. na 
1. i 2 klasę realną Cena złr, 1.20 w.a. 


Nakładem powyższej księgarni 
temi dniami wydaną zostanie 


Arytmetyka 


© dla użytku niższych szkółi gimnazyalnych, 
podług arytmetyki br. Fr. JMocnika 
z uwzględnieniem nowych miar metry- 
cznych, ułożona przez E. Bączalskiego i 


Grzybowskiego, część I. na 1. 1 2. — część 
II. na 3. klasę gimnazyalną. 
2919 3—8 


COECCOG©OE0OQGQGDOCOCE© 
(2525 12—12) 


WUnerreicht! 
L. Conn’s Universal- 
Schuppen-Oel. 


Schneli und sicher wirken- 
des Heilmittel für Alle, die an dem 
lästigen Uebel starker Schuppenbil- 
dung leiden. Rascher, gliinzender 


Erfolg, ohne Schädigung des Haares, 
Einziges Praservativ gegen alle, aus cber= 
wihnten Leiden entspringenden Folgeiibel 
der Kopfhaut. 

Zeugnisse liegen zur Kinsicht vor. 
Preis per Flacon 1 fl. 60 kr., 
gegen H'ramco-ltnsendung oder Post- 

nachnahme. 
Haupt-Depót beim Erfinder: 
Wien, Il. Bezirk, Afrikanergasse Nr. 3. 


Ô 


OOOO Q©C©©  QGGQGQGOOGOGEOCOOCOE>CGO 


I 


sadow O COCCCEO 


| Dom piątrowy 

we Lwowie, narożny, między ulicami: Kale- 
cza Nr. 1. i Zimorowicza Nr. 19., w prost uli- 
cy Ossolińskich — 15 pokoji, 7 kuchni, pi- 
wnice, kanał odchodzący, i podwórze fronto- 
we do zabudowania mający — celem zniesienia 
współki i wyjazdu ze Lwowa — jest do 
sprzedania. — Wiadomość w miejscu u 
współwłaścicieli. (2960 2—3) 


| Do nabycia w Administracyi 
„Gazety Lwowskiej 


mas madycyf wmn 


Zarysy treściwe 


podatkach 


w państwie austrjackiem, a względnie 
w (alieyi, 
z dodatkiem ustaw o urządzeniu 


ksiąg hipotecznych (gruntowych), 


dla użytku a. do urzędów i 
na inspektorów podatkowych, urzędni- 
ków sądowych i tąbularnych, © k. no- 
taryuszów , sekretarzy gmin, zwierz- 
chności gminnych, zastępców obszarów 
dworskich, publicznych zakładów finan- 
sowych i w ogóle podatkujących. 
UŁÓŻYŁ 


JÓZEF WINHARD, 
ces, król. inspektor podatkowy. 
złr. 3.50. 


Cena 


Kdrakarni E, Winigrza we Dose 


